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Cena egzemplarza 
w miejscu 
ra  prowincji

P R E S t ł M E R A T  A t

we l .w o w fe  bez dostaw y
w e f .w ow ie  •/. dostawą . . . . . . . . . .
z przesyłką pocztowa w Polsce ,  ................
z  przesyłką p o c z to w ą  w  innycii państwach . .

ro^sieczni*
. .  440-— Al <

. 500-— :Vlg
. . r-.' .(r — Mjj

. - . 0 5 0 - -
Wszystkie, ogłoszenia, przyjmuje Aaminśsiracj?. .Gazety Lwow­

skiej1', Lwów, ulica Eonwafc S, w godzinacn od i»—2 j 5—7 i biuro 
S. Eokoiowsid i fika, uJlea Jagiellońska 7.

Zaczpi si| rozjaśnioś.
Citim*ry zg ro m a d zo n e  nad' g ło w am i R ządu 

(pierzchają. P rz y n ió s ł je  w ia tr ,  co c ic ia ' za siać  bu- 
fzg . O k a z a ło  się je d n ak  ma szczęśc ie , że  nic m iał 
slość siły . R zucił się  z  ro zm a ch e m  i legł odb ity , 
juk fala , g d y  u d e rz y  o w a ł.  ;.

A n iem a z łego , ..co m e  w y sz ło b y  n a  dobre . ■— 
T y m  irazeni is to tn ie  "'pożytek  p e w ie n  go tó w  w y n i­
k n ą ć  z kam pan ii p rz e c iw  g a b in e to w i clr. P o n ik o w ­
sk iego . —  K aż d y  a tak  o d p a r ty  w zm acn ia  siłę 
■tego, p rze c iw  koturn b y ł sk ie ro w a n y , ł to je s t w la ­
nie ó w  p o ży tek , k tó re g o  o czek u jem y .

D r. P o n ik o w sk i w y ja śn ił ju ż  —  i nie po  raz  
p ie rw sz y  to  z a z n a c z y ł — że  w ca le  nie z e g o is ty ­
c z n y c h  w zg lę d ó w  trz y m a  się sw e g o  w y so k ie g o  
■posterunku, ch o c ia ż  s ą  d ążn o śc i, b y  obalić  dzisie j­
szą  g ło w ę  R ządu . A nie,m asz ch y b a  w ś ró d  n a jza - 
ja d liw sz y c h  n a w e t p rz e c iw n ik ó w  d ra  P o n ik o w ­
sk ieg o  nikogo, k to  p o w ą tp ie w a łb y  w  sz c z e ro ść  
■lego o św iad czen ia .

•W ro zm o w ie  z k o re sp o n d e n te m  k ra k o w sk ie ­
go „ C z a su 1*, dr. P o n ik o w sk i w sk a z a ł n a  rdebez- 

•p ieczeństw a, jak ie  w  chw ili obecnej w y n ik ły b y  
d ła  P a ń s tw a  w  raz ie  w y b u c h u  p rz e s ile n ia  gab ine­
to w eg o . Is to tn ie  tru d n o  o m nie j sp o so b n ą  p o rę . —  
M a się w k ró tc e  o d b y ć  w  W a rs z a w ie  z jaz d  rnini- 
.s tró w  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  państw ' b a łty c k ic h  —  
cerom  u łożen ia  w sp ó ln e g o  p ro g ra m u  dla k o n fe ren ­
cji genueńsk ie j. M a się  o d b y ć  ró w n ie ż  w  W a rs z a ­
w ie , z  in ic ja ty w y  P o lsk i, k o n fe ren c ja  dla w a łk i z 
ep idem iam i, p rz e d e  w s z y  s tk ie tn  n am  z a g ra ż a  jąccrai 
od w sch o d u .

G d y b y  już  m c n o w eg o , to  te  d w ie  s p ra ­
w y  n ieo d zo w n ie  w y m a g a ją , b y  ze s tro n y  P o lsk i 
p o k ie ro w a ł n iem i R z ąd  n a  za u fan iu  w ięk szo śc i o- 
p a r ty ,  a w  k ażd y m  ras ie , b y  R z ą d  nie zn a jd o w ał 
sie u  n as  w- ty m  w ła śn ie  m o m en c ie  „in  s ta h i“ 
p rzesilen ia .

A tak i z d ą ż a ły  do  w y w ró c e n ia  g ab in e tu , a lbo  
p rzyna jm n ie j rek o n stru k c ji. T a  d ru g a  m oż liw ość  
w ca le  nie ra to w a ła b y  sy tu ac ji, g d y ż , jak  p r z y ­
zn a ł P re z e s  gab in e tu , n ie  w iad o m o , g dzie  sk o ń ­
c z y ła b y  się podobna o p e ra c ja : a  p o w tó rc  je s t n ie ­
podobne p rz y  ta k ic h  cz ęśc io w y 'ch  zm ianach  
dogodzić ’ ży czen io m  i asp irac jo m  stronn ic tw '.

P o z o s ta ła b y  w ię c  do" ro z w a ż a n ia  ty lk o  p ie r­
w sz a  ew e n tu a ln o ść : zm ian a  ca łe g o  gab in e tu . D r. 
P o n ik o w sk i n ie  z a w a h a łb y  się an i na chw ilę z u - 
s tap ie tuein , g d y b y  is tn ia ła  m o ż liw o ść  u tw o rze n ia  

• silnego R ządu ,
A z p ię tn em  siły  — d o d a jm y  m ó g łb y  p rz y jść  

na ś w ia t  jed y n ie  R z ą d  p a r la m e n ta rn y . C zy  jednak  
w  dzisie jszych  s to su n k a c h  is tn ie je  ch o ć b y  ja k a  ta ­
ka m ożliw ość , b y  R ząd  p odobny , jako  em an ac ja  

.zg o d n e j w o li ca łeg o  S ejm u , m ógł się  u tw o rz y ć ?  
Nie trz e b a  b y ć  z b y t g ru n to w n y m  z n a w c ą  n a szy c h  
s to su n k ó w  p a rla m e n ta rn y c h , b y  w iedz ie , że o 
m oż liw ośc i p o w o d zen ia  tak ieg o  R ządu  u nąs w  
d anej chw ili n iem a m o w y .

Nie trz e b a  ró w n ież  znać  k u n sz to w n y ch ’ a r k a ­
nów' log icznego  w n k>sko w  an  i a , b y  rozum ieć , co w  
tej sy tu a c ji p o zo s ta je  do  uczyn ien ia . S k o ro  p rz e ­
c iw nicy  R z ąd u  nie są  d o ść  silni, by  go zm usić do 
kap itu lac ji; sk o ro  re k o n s tru k c ja  g ab in e tu  b y ła b y  

: d i  Witowem ty lk o  z a m a sk o w an ie m  p rzesilen ia , w  
istocie z a ś  pog łęb ien iem  go je szc ze ; sk o ro  iitw o- 

■•rzenie

czyć, p rzy sz ło śc i, sk o ro  n ak o n iec  sp ra w y  b a rd z o  
doniosłe , b a rd z o  ż y w o tn e  w y m a g a ją , by  R ząd  
w obec z a g ra n ic y  m iał odpow iedn ią  p o w ag ę , a nie 
oył p rz e z  nas tra k to w a n y  jak  e fe m ery d a , k tó ra  
ładu chw ila  z g a sn ą ć  m oże. p o zo s ta je  ty lko  jedna 
m ojjfiw ośc, jeden pow iedzieć  śm ia ło  m ożna, obo ­
w iązek : zan iech ać  kam pan ii rzu c a ją ce j fatalne 
św ia tło  na n asze  stosunk i, skupić sie dokoła dzi­

sie jszego  R ządu  i zg o d n em  p o p arc iem  um ożliw ić 
m u spełn ien ie ty lu  w ażn y ch  zad ań .

W idoczn ie  też św ia d o m o ść  te g o  s ta n u  rz e c z y  
z a ta c z a  co ra z  sz e rsze  k ręg i i dzięki tem u  w ła ­
śnie. p ie rzchają  c h m u ry  i ro z ja śn ia ć  sie poczyna  
położenie, je szc ze  p rzed  
beznadzie jne.

kilku dniami z da w aio się.

fiif złączenia Ziemi lileósltigj z Mzeczpospclitą.
W arszaw a. Komisją ula spraw  z3grai!ieznvch 

pod przewodnictwem  p. Skulskiego obradow ała nad 
sp raw ą  aktu w spraw ie wileńskiej, przyjętego na po­
siedzeniu Rady Ministrów, i wnioskami, jakie mają 
być przedłożone Sejmowi. M inister spraw  zagrani­
cznych w dłuższej przem ow ie podał przebieg hisio- 
ryczny w spraw ie wileńskiej i zawiadom ił komisję o 
projekcie aktu, który tna być zawarty między R ą- 
tlem i delegacją Sejm a ■yiler.skicgo. Akt złączenia 
Zje mi W ileńskiej z Kzoitą Polską wylicza w szystkich 
członków gabinetu i delegatów Sejmu wileńskiego 
poczem następuje dosłowne brzmienie uchwały Sejmu 
wileńskiego z dnia 28 lutego, a dale j: Rząd polski 
p r/.yą ł oświadczenie delegatów Sejmu wileńskiego do 
wiadom ości. Akt stw ierdza. Art. I. Ziemia Wi­
leńska z w oli sw ej ludności od w szelkich  
innych zobow iązań państw ow ych w olna, 
zostaje  złączona z R zeczypospolitą Polską. 
Art. 2. Zw ierzchność państw ow a nad Z ie­
mią W ileńską odtąd przysługuje R zeczypo­
spolitej Polskiej. Art 3. Sejm R zeczypospo­
litej ustali statu i Ziem i W ileńskiej. Art. 4. 
Akt n in iejszy podlega  zatw ierdzeniu Sejmu 
U staw odaw czego, poczem  w obec przedsta­
wionych przez delegatów  Sejmu w ileń sk ie­
go  pełnom ocnictw , uznanych za w ystarcza­
jące i sporządzonych w należytej form ie, 
w ejdzie w  życie . Projekt uchwały Sejmu U sta­
wodawczego brzmi: Sejm Ustawodawczy Rzeczypospo­
litej zatw ieidza akt złączenia Ziemi Wileńskiej z 
Rzecząpospolitą z dnia 2 marca 1922 r., podpisany 
przez Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i przez delega­
tów Sejmu W ileńskiego. Sejm wzywa Rząd, by w 
im ieniu Rzeczypospolitej Polskiej ob;ąt niezwłocznie 
władzę nad Ziemią W ileńską i powołał do życia tym 
czasowy i ej zarząd z generalnym  delegatem  Rządu 
na czele. Sejm wzywa Rząd, aby przedłożył Sejmowi

projekt s ta tu tu  Ziemi W ileńskiej. Sejm wzywa Rząd. 
aby przedłożył wnioski w przedm iocie powołania w 
skład Sejmu Ustawodawczego pizedstaw icieii Ziemi 
W ileńskiej.

Nąd oświadczeniem M inistra wywiązała się dy­
skusja, w czasie której Prezydent M inistrów  ów 
udziel:! wyjaśnień. W dyskusji wyłoniła się różnica 
zdań co do następujących spraw : czy ulu ma być
z.awaity przez Rząd Rzeczypospolitej i delegacie Sej­
mu wileńskiego, czy przez Sejm ustawodawczy i d e ­
legację wileńską. Wniosek ks. p. Lutosławskiego, 
skłaniający się do drugiej alternatywy, zosfal po wy­
jaśni niach rządu cofnięty. Czy w akcie s ta tu t dla 
Wilenszczyztiy ma być nazwany statu tem  autonom i­
cznym. W niosek p. Rudzińskiego brzm iał „statu t 
<,utonomiczny“ , wniosek p. (Skibińskiego ustroi sa­
morządowy w niosek rządowy „s ta lu t Ziemi W ileń­
skiej.'' W głosow aniu utrzym ało się stanow isko Rzą-

ejrn W:du. Czy akr ma być ratyfikow any przez Se 
leński (wniosek pp. Rudzińskiego i Dąbskiego.i. 
W pierwszem głosow aniu za tym wnioskiem ośw iad­
czyło się 14 głosów przeciw 14, Głos przewodniczą­
cego, który wziął udział w głosow aniu, część kr-mi­
sji zakw estionow ała. Wobec różnicy zdań co do 
prawa przewodniczącego brania udziału w glosowa­
niu, przewodniczący p. Skulski zaprouonuu ał, aby 
przeprow adzić glosow anie powtórne kiubami: W glo­
sowaniu 13 głosów oświadczyło się za wnioskiem 
16 przeciw, wobec czego wniosek upadł, a utrzy­
mała się propozycja Rządu, aby ratyfikacja nastąp:ia 
tylko ze strony Sejmu Ustawodawczego. Sprawę przy­
jęcia delegacji Sejmu W ileńskiego w skład Sejmu 
w arszawskiego przekazano komisji konstytucyjnej. 
Punkt 2 projektu uchwały sejmowej skreślono do 
słów *nad Ziemią W ileńską1', punkt 3 skreślono 
całkowicie.

Sejm Wileński,
W ilno . (A W .) O  godz. 2.30 -popołudniu Scim  

ro zp o c zą ł posiedzen ie  d y sk u sja  nad w n iosk iem  w  
sp ra w ie  p rz y śp ie sz e n ia  re fo rm y  rolnej. Na wcz-o- 
ra jsz em  posiedzen iu  d y sk u s ja  nad w n iosk iem  z e ­
s ta la  p rz e rw a n a  z powo-du b ra k u  „ truorum "

Wilno. (A W .) Posłowie rozpoczęli podpisy­
wanie toszem a r ty s ty c z n ie  w y k o u an a g o  aktu u- 
chwały przyłączenia Ziemi Wileńskiej do Poiski. 
A kt w y k o n a n y  je s t na pergam in ie  w  3 ko lo rach : 
cz a rn y m , ż ó łty m  i cz e rw o n y m , w s ty lu  d aw n y c h  
a k tó w  —  w ed łu g  p ro jek tu  prof. R u szczy  ca . 1 e- 
g-zem plarz a k tu  p rz e s ła n y  zos tan ie  R ządow i R z e­
czypospo lite j, d rug i po zo stan ie  w W dnic.

W ilno. (P A T .) G odz. 14. P rz e d  k w a d ra n s ns
gab ine tu  p a r la m e n ta rn e g o  m usi b y ć  u w a - ju k o ń c z y ły  sio o b rad y  k o n w en tu  sen io ró w , które 

Lianę za  m u z y k ę , n iedające j kię dziś  choćby  o z n a -J  trw a ły  od godz. 11. U sta lono  po rząd ek  dzienny

dzisie jszego  p o sied zen ia  Sejm u, p rz e w id u ją c y  o- 
prócy. kilku w n iosków  w y b ó r  delegacji. W y b o ry  
będą. ta jne  i p ro p o rc jo n aln e . D o ty c h c z a s  zg łoszono  
4 lis ty  k a n d y d a tó w , a istnieje m oż liw ość  zg ło sze ­
nia lis ty  p iątej. P o w s ta ły  dw a b lok i: p ie rw sz y
Z espól i R a d y  L udow e, d rug i s trp u n ie w a  L ew icy , 
p ró cz  R ad  L udow ych . W  z w ią z k u  z  w y b o re m  d e­
legacji za p an o w a ło  w S ejm ie .n iezw ykłe napięcie.

W ilno . ( P A !'.) S k ład  delegacji je s t n a s tę p u ­
ją cy : Z listy 1-szcj k s . O lszań sk i, B ańkow sk i,
R a czk o w sk i. Z w ierzy ń sk i. C zarn o w sk i, B rz o s to ­
w ski. K Jyszejko, L iso w sk i, z a s tę p c y : S o low iei. 
S tirw iflo , K lojew ski, D uhicki, S zadhrskL  T a la ty n . 
O rcc lrw o  i ks. św ie rk o w sk i. /. listy  2-g iei; K ryy- 
żartow ski, L zięhfo . C lim niński, A bram ow ie/.. 
Z asz lo w t, M ickiew icz Antoni, M ilew icz, zasir-pcy:
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.wędsua gotski. Aohranowicz, liolutan. świechow­
ski, Bagiński. :vUk-w'!-cz Kazimier;;, Zebrowski, 
z  listy o-eie.i: Fzabowicz. Ma Iow leski, Zalewsffi, 
Kulesza, Jachowicz, ząatępclB Nusbaum, Rożnow­
ski. Bernaekl, Giergacz, Rutkowski.

Sekrc-tarz O stro w sk i o d c z y ta ł nas tępn ie  o- 
d e » v ę  p rezy d iu m  k om heu i b u d o w y  pom nika A da­
m a  M ick iew icza , a pp. K rz y ża n o w sk i i Z asz to w r 
zachęca!) sejm  do dcładank ; d a tk ó w , poczerń p rz e ­
m ów i! m a rsz a łe k  n as tęp u jąco ;

P ra c e  n a sze  z o s ta ły  sk o d c /o n c  po  wielu 
tru d n y ch  o b rad a ch . O k aza liśm y  d ob rą  w olę 
i p rzy ję liśm y  u ch w a lę  jed n o m y śln ie . Ju tro  p rz e  ci­

s ta  w toieist *\ o i msz..;, i; córę w y je ż d ż a  dziś do s to ­
licy R zpitej Poisk-iej, w  sposób  p ra w n y  '/.u ła tw i 
sp ra w ę  Ziem i W ileńsk iej i R zeczpospo lita  w naj­
b liższej p rz e sz ło śc i obe jm ie  ziem ie n aszą  w sp o ­
sób p ra w n y . V'' cii w ir zam knięcia  n aszych  p rac  
m uszę 'f- c a łą  s.;ta podkreślić  nasze  in lc iic  s ta n o ­
wisk;.). W ola n asza  je s t n iezłom na i w sz y sc y  ci, 
k tó rz y  chcą. żeb y  ta  sp ra w a  b y ła  załahV io«a, 
m u sz ą  n asza  w ole u sz an o w ać . U c h w a l- , k tó rą  
p rzy ję liśm y  tok jednom yśln ie , ponow nie jedno­
m yśln ie z rea lizu jem y .

P o  ty c h  s ło w ach  m a rsz a łe k  zam kną ł posie­
dzenie .

Liga Narodów zajmie się sasiację finansów Polski,
Znaczna poJw yżka zagraniczna.

Wiedeń. Ciel. w t.). Jak  d onoszą  z L ondynu , 
..Wydział f in an so w y  Ligi N arodów ' zajm ie się w 
n a jb liż szy m  cz as ie  sa n ac ją  s to su n k ó w  ekonom i­
czn y ch  E u ro p y  ś ro d k o w ej. P ró c z  Austrii wejdzie 
pod o b ra d y  k w e s tia  sanac ji finansowej Polski.

P o ls k a  m a o trz y m a ć  z k re d y tó w  L ig i N aro d ó w  
znaczna, p o ży czk ę  za g ran ic zn ą , k tó ra  m a b y ć  ił­
ż y  ta  w p ie rw sz y m  rzędzie  do u zd ro w ien ia  p rz e ­
m y słu  i o d b u d o w y  k raju .

Spiszacy protestują.

M iisistrdw.
W a rsz a w a . (A\V.). Ja k  donosi „ P rze g ląd  W ie­

c z o r n y  dnia 1. m a rc a  o g. U ran o  R a d a  iYlmi- 
s t iń w  z e b ra ła  się na posiedzen ie n ad zw y czajn e . 
P o sied zen ie  to p o św ię co n o  o sta te czn c p iu  z re d a ­
gow aniu  ak tu  p rzy ję c ia  w ła d z y  nad  Ziem ia W ile ń ­
ską  ) p z u | R zp lią . o raz  om ów ien iu  p ro jek tu  korni- 
ic tn  p o litycznego  R a d y  Mim. d o ty c zą ce g o  po lityki 
rzą d u  w sp raw ie  w ileńsk ie j. D la  za ła tw ie n ia  
s p ra w  p r L n ę ty d ;  p rz e z  ag e n d y  b, m in is te rs tw a  
aprow izacja tw o rz y  się w  M in iste rs tw ie  sp ra w  
w e w n ę trz n y c h  sa m o rz ą d o w y  w y d z ia ł g o sp o d a r­
czy.

O pin ję ludnośc i polskiej na S piszu  zan iepoko i­
my pog łosk i o zaan ierzonem  jak o b y  oddaniu  p rzez  
P o lsk ę  gm in Kiicw.ina i N iedzica za ja w o rz y n ę .

Niewja-domo, o ile ta  p o g ło sk a  p raw d z iw a , w  
k a ż d y m  razie; ■ w y w o k Jła  ze- sfcrony S p isza k ó w  
P ro test. w k tó ry m  c z y ta m y ;

..S p ra w a  za im a n y  dw óch  n a jb o g a tszy ch  gmin 
ha S piszu  po lsk im  K acw iua i N iedzicy za  cześć  
Ja w o rz y n y  - zn iew ala  n a s  do g o rą c e g o  i s ta n o - 
tucze go p ro te s tu  .p rzeciw ko o d d an iu  choćby  k a -  
V a ik a  lej z ter. ni CzeclKun. R acze j p ro s im y  o p rz y ­
łączen ie  r e s z ty  S p iszą  d o  P o lsk i.

Przez Boga ! Panowie ! tak mało przyznano 
łiam tego Spiszu i to jeszcze ustępujecie? W styd 
S hańba temu, kto iiandinje nami —• na to nic za- 
sł mżyliśmy. Żądamy jednogłośnie, by  Kacwin i 
Niedzica' pozostały przy Polsce i zaznaczamy, że 
na oderwanie nic pozwobmy, bronić się będziemy 
wszel idem i. silami, a naw et sposobami rozpaczą 
podyktowan erni.

P rz e z  ew e n tu a ln e  o d d an ie  K acw in a  i N ie­
d z ic y  tra c im y  b a rd z o  w iele i m a te ria ln ie  —  a r ó ­
w n ież  i gościn iec, k tó ry  je s t jedynem  p o łą c z e ­
niem  z reszta, k ra ju , .gdyż drogi, p ro w a d zą ce j 
p rzez  g ó ry , k tó r a  rak  w  zim ie, jakot-cż w iosna, 'i
je.sicma je s t  n ie  do p rzebycia .   pod  u w a g ę  b ra ć
nie m ożna . N adzieja  na^za c a la  w  W y so k im  S ej­
m ie, k tó ry  nie dopuści, b y  n a s  sk rzy w d zo n o .

G m ina Ł ap sze  N iżne ma S piszu  dn ia 12. lu te ­
go  J922 roku.

P o d p isy ; Ks. F ra n c isz e k  U rw a y , p ro b o szcz , 
Atudrzej K ra w a n tk a , w ó jt, Jó z e f  S ian e k , rad n y , 
M arja W iśn ie w sk a , Z. H ab e r, ,1. W -odziczko, P a ­
w e ł K ark o szk a , Jó z e f  P irh a ia , pedw óir, J a n  C e- 
k tsak , Jó z ef S tan ek  S ro k o w s k i, "W. C eiusak , S ta -  
s la w  Ł u czy ń sk i, J . G uzik, St. O lb ry ch to w icz ,

S p r a w y  s e p e i i . .
W a rs z a w a . (PA T ). N a posiedzen iu  k o n w en tu  

sen io ró w , k tó rem u  p rze w o d n ic z y ł m a rsz a łe k  
IF ąn ipczyńsk i, zw ró c ił sic p. R a ta j do m a rsz a łk a  

z zapy ian iern , ile p ra w d y  je s t w  ro zs ie w an y c h  
p rze z  n iek tó re  dzienniki p o g ło sk ach , ja k o b y  pen 
m a rsz a łe k  w  ro zm o w ie  z p rez y d en te m  gab ine tu  
dom agai się ęftefcln ic usun ięcia  obecnego  p rez esa  
Gl. U rzędu  z iem skiego  z jego  s ta n o w isk a . P a n  
m a rsz a łe k  o św ia d cz y ł, że  pog łosk i te są  z g ru n ­
tu fa łsz y w e , a lbow iem  opinie sw ą  o o b ecn y m  
p r e / t s ic  Ui. U rzędu  ziem sk iego  w y ra ż a ł jako  
po se ł i ż a d n tu i s ło w em  nie d a ł do zrozum ien iu , 
ja k o b y  p rz e m a w ia ł w  sw oim  c h a ra k te rz e  u rzę d o ­
w ym  jak o  m a rsz a łe k  S ejm u . Z kolei poseł D ębski 
p o ru sz y ł sp ra w ę  w y k o n an ia  u c h w a ły  S ejm u w i­
leńsk iego . P o  k ró tk ie j dyskusji u ch w a lo n o  w e­
z w a ć  rz ą d  do n a ty ch m ias to w e g o  p rzed ło żen ia  
w n io sk ó w  av tej spraw ie-

W o b e c  teg o  z dzisie jszego  p o rzą d k u  d zienne­
go posiedzen ia  kom isji s p ra w  z a g ran ic zn y c h  sp a ­
dnie sp ra w a  konferencji genueńsk ie j. a  posiedzenie 
p o św ię co n e  b ę d z ie 's p ra w ie  W ileńsk ie j. .. ..

Na posiedzen iu  kom isji sk a rb o w o -b u d ż e to w e j 
re fe ro w a ł .p. K ędzior p ro je k t u s ta w y  o 'm onopolu 
ty to n io w y m  (drugie czy tan ie ). A rty k u ły  od 1. do 
51. z o s ta ły  .p rzy jęte  z n ieznacznem i p o p raw k am i. 
W sk u te k  in te rp e la c ji p. M e isn era  w  sp ra w ie  sp rz e ­
d aży  ty ton iu  po zn ań sk ieg o  o b ecn y  na posiedzen iu

W sprawie reformy roinej.
(D okończen ie),

W  C zec lio -S ło w acji ró w n ież  p o s tan o w ien ia  
u s ia w y  są  rad y k a ln ie jsze  n il  w w  nasze j. U s ta w a  
z  16. k w ie tn ia  1919 z a p ro w a d z a  w o ln o ść  w y w ła ­
szczen ia  m a ją tk ó w  p o n ad  150 ha ziem i o rn e j i 250 
ha g ru n tó w  o g ó łem ; m axum un m oże b y ć  p o d ­
w y ż sz o n e  do 500 ha dla tak ich  m a ją tk ó w , od k tó ­
ry c h  z a le ż y  w y ż y w ie n ie  m iast, a lbo  k tó re  m ają  

c h a ra k te r  p rz e m y s ło w y  p ro w a d z ą c  cu k ro w n ie , 
ra fin e rie  etc. P o n a d to  w ięk sza  w łasn o ść  o b o w ią ­
z a n ą  je s t w y d z ie rż a w ia ć  25 p ro ce n t o b sz a ru  (a 
w ięc  ta k ż e  po redukcji do m ayirm m i!) w  p a rc e ­
lach poniżej 10 ha.

W  m yśl u s ta w y  z S. k w ie tn ia  1920 o d sz k o ­
dow an ie  za  z a ję tą  ziem ie s ta n o w i ta  cen a , k tó ra  

■ w y n ik a  z p rzec ięc ia  cen  u z y sk a n y c h  w  la tach  
1913— 1915 p rz y  sp rze d aż ach  d ó b r poniżej 100 ha.

O dm ienną d ro g ą  p o sz ły  N iem cy  w  ro z p o rz ą ­
dzeniu  z 29 s ty c z n ia  1919 t. z w . „R eiclissicdhm gs- 
g e se tz “ . W e d le  n iego  w ięksi w łaśc ic ie le  (ponad  
100 ha) tw o rz ą  z w ią zk i p rz y m u so w e  d o s ta rc z a ­

n ia  ziem i (,,L a n d lie fe rim g sv e rb a n d e“) ob o w iązan e  
ido d o sta rc z e n ia  ziem i n a  żąd an ie  in sty tucjom  
o sad n iczy m  po cenie o d p o w iad a jące j w a r to śc i 

„ziemi tak ie j, ja k ą  p o sia d a ła  w  u p raw ie  w ielkiej 
w ła sn o śc i bez w zg ięd u  n a  k o n iu n k tu rę  w o jenną , 
a  to  n a jw y ż e j do l/o  częśc i w sz y s tk ic h  w ielk ich  
p o siad ło śc i i n ie w ięce j p o n ąd  10 p ro ce n t ca łeg o  

'ro ln iczeg o  o b sz aru  d anego  okręgu- P o n a d to  dla 
'b ez ro ln y c h  ro b o tn ik ó w  d w o rsk ich  istn ieje  p r a ­
w o p rzy m u so w e g o  w y d z ie rżaw ie n ia  5 p ro c . ro l­
nego  o b sz aru  m ajątku . G o sp o d a rs tw a  ro lne poni­
żej 100 h a  w y k lu cz o n e  są  od  w y k u p u  i p rz y m u so ­
w e g o  w y d z ie rż a w ie n ia  p arce l. Z w iązk i dokonują 
p rzy m u so w e g o  w y w ła sz c z e n ia , z a c h o w u ją c  pe- 

iw n ą  ko le jność . N a p ie rw sz y  ogień  id ą  d o b ra  n a -  
j leżące do n ie ro in ików , daiej tak ie , k tó re  k ilka- 
. k ro tn ie  zm ien ia ły  w łaśc ic ie la  w  c iągu  la t 20, do­

b ra  żle lub w ogó le  szczegó ln ie  c x te u z y w n ie  z a ­
g o sp o d a ro w an e , d o b ra  n ieobecnych , ia ty fim dja  i 
t-e części dób r, k tó re  z o s ta ły  w ykup ione od ch ło ­
p ó w  w  o sta tn ic h  30 la tach .

Jeże li d r. R a cz y ń sk i podnosi, że  re fo rm a  a- 
g ra rn a  na ogól m niej je s t ra d y k a ln ą  od  nasze j, to 
n a le ż y  podnieść, że u nas je s t w o b e c  b ra k u  p rz e ­
m y słu , n ad e r  po żąd an e j reem ig rac ji n a sz y c h  w y ­
ch o d ź có w  z A m ery k i i w ielkiej n asze j p łodności 
w ięk sze  za p o trz e b o w a n ie  ziem i u nas, niż w  
N iem czech.

W  A ustrji N iem ieckiej w y d a n ą  z o s ta ła  u s ta ­
w a  z di ii a 31. m aja 1919 o w y w ła sz c z e n iu  g ru n ­
tó w , skup ionych  o d  w ło śc ian , a s łu ż ąc y ch  obecnie 
celom  m y śliw sk im  lub lu k su so w y m  o raz  g ru n tó w  
ia so w y cb  bez  og ran iczen ia  m axirnim i, a g ru n tó w  
ro ln y ch  p o w y że j o b sz aru  p o trzeb n eg o  do w y ż y ­
w ien ia  ro d z in y  z siedm iu cz ło n k ó w  złożonej. W y ­
w ła s z c z o n e  g ru n ta  o trz y m y w a ć  m oże ty lk o  k a n ­
d y d a t, k tó ry  w y k a ż e  się trzech le tn ia  p ra k ty k ą  
ro lną  albo u k ończoną  sz k o lą  ro ln iczą  i je d n o ro c z ­
ną p ra k ty k ą . P re z y d e n t  republiki, H ainisch, nie 
je s t za d o w o lo n y  z tej re fo rm y , n a z y w a  ją re w o ­
lucy jną  i p rzy p isu je  jej częśc io w o  niski k u rs  w a ­
lu ty . D r. R aczy ń sk i c y tu je  zdanie Hainisc-ha, je ­
dnak  nic zao p a tru je  go od siebie w  żadne uw agi. 
H ainisch  zapom ina , że re fo rm a  m a n a  celu w y ż y ­
w ien ie  m ie sz k ań có w  bez p o trz e b y  s ta łe g o  sp ro ­
w ad z an ia  z z a g ran ic y , co na d łu ż szy  czas  o cz y ­
w iście u trz y m a n e m  b y ć  nie m oże i że A ustria  o d ­
c ię ta  od G alicji, W ę g ie r  i C zech na n o w y ch  z a sa ­
dach ro zp o c ząć  m usi eg z y s te n c ję ; że w re szc ie  li­
pa dek  w a lu ty  b y ł m iędzy  innym i n as tęp s tw e m  
b e z p ra w n e j em isji 30 m ilia rd ó w  ko ron  p rzez  b ank  
a u s tro -w ę g ie rsk i już  po k a ta s tro fie  p a ń s tw  c e n tra l­
nych ,' a  w ięc  n a tu ra ln y m  sku tk iem  inflacji —  tu ­
dzież, że  re fo rm a  ro ina  w  D anii, Rurtm nji, G recji, 
C zech o sło w ac ji i Ju g o sław ii bynajm nie j n ie  sp o ­
w o d o w a ła  zniżki k u rsu  b a n k n o tó w , k tó re  w  ty c h  
k ra ja ch  o p a r te  s ą  nie ty lk o  n a  fundacji k ru szc o w e j, 
ale na k o rz y s tn y m  b ilansie  p ła tn iczy m .

W  D anii, k ra ju  zam o żn y ch  i ośw ieconych, 
■chłopów n lc ty ik o  ż y w ią c y c h  k ra j, ale p ro d u k u ją ­
cych  n a  w y w ó z , m a jo ra ty  w ed le  b a rd z o  za jm u ­
jącego  p ro jek tu  m ogą b y ć  zn iesione na w n io sek  
d o ży w o tn ik a  za  z łożen iem  25 nroc. w a r to śc i m a ­
jo ra tu  na fundusz ziem ski i oddan ia  p ań s tw u  ł /3  
części ziem i m a jo rack ie j za z a p ła tą , w  zam ian  
z a  co  uzy sk u je  p ra w o  sw o b o d n eg o  ro z p o rz ą d z a ­
n ia  re sz tą  a p o w iern ik ó w  z a sp o k a ja  się p rz y z n a ­
ją c  dw om  n ajb liższym  w łasn o śc i k ażdem u  po  3/50 
su m y  w y n ag ro d ze n ia , o czy w iśc ie  po śm ierc i o r ­
d y n a ta .

Innych  u s ta w  po d an y ch  w  dziele au to ra  
s tre s z c z a ć  tu nie będę .

W  d a lszy c h  ro zd z ia ła ch  o m aw ia  a u to r  z a sa ­
d y  w y w ła sz c z e n ia  nasze j re fo rm y  rolnej, w ła sn o ść  
i w y w ła sz c z e n ie  p a rc c la n ta , p rze n o sze n ie  w ła s n o ­
ści g ru n tó w , w ła d z e  z iem sk ie  i to k  postępow an ia ' 
o raz  w y w ła sz c z e n ie  cz aso w e . M o ż n ab y  tu i ó w ­
dzie sp ie rać  się z  a u to re m  o poszczegó lne p o g lą ­
dy  p raw n ic ze . T o  jed n ak  nie zm niejsza w ielk ie j 
w a rto śc i książk i, o d zn acza jące j się g ru n to w n o śc ią  
i ja sn o śc ią  p rz e d s ta w ie n ia , zupe łnem  o p a n o w a ­
niem  p rzed m io tu  i b y s tro śc ią  p ra w n ic z ą . S tan o w i 
on a  trw a le  w zb o g acen ie  n asze j li te ra tu ry  i z a le ­
cam  jej stud ium  w sz y lk im , p ra g n ą c y m  pouczen ia 
w  dziedzinie p ie rw szeg o  s tad iu m  re fo rm y  ro lnej, 
tj. w y w ła sz c z e n ia , w y ra ż a ją c  ró w n o c ze śn ie  p ro ś ­
bę do au to ra , b y  zechc ia ł i o drugiem  stad ium , tj. 
p arce lac ji, o b d a rz y ć  n as p ra c ą  rów n ie  g ru n to w n ą  
i um ieję tną.

P od  w zg lędem  ję zy k o w y m  z a u w a ż y łe m  
p rze o cze n ia ,, k tó re  p rzy p isu ję  p rze ftsy w a cz o w d : 
„u ż y ć  fundusz p o w ię k sz o n y 1' {Itr. 10), „ u ż y to  do 
tego  ko losa lny  a p a ra t"  (s tr . U ), „podz ia ł ich d o ­
k o n y w a  ia“ (s tr : 13), „nie p ró b o w a n o  n a w e t p rz e ­
p ro w a d z ić  jc“ (s tr . 14) itd. Na s tr . U  zdan ie  z a ­
cz y n a jąc e  się od s łó w : „ U s ta w y  w o jenne  ang ie l­
sk ie" nie je s t skończone .

Proi, dr. Leopold Car o.
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dy-rek t or ciepar taro e-;i tu bacul' o \vego o ś\v i-a crezy ł, 
to  M inisterstwo skarbu zezwoli na u tw o rze n ie  
hurtowni i składy dla sprzedaży w yrobów tytonio­
wych pochodzących z, fabryk poznańskicii.

K om isja od b u d o w y  k ra ju  p rz y ję ta  rezo lucję  
Łs. Szyk-ulskiego, o św ia d c z a ją c ą  się za  od es łan iem  
e P ow ro tem  p ro jek tu  u s ta w y  o daninie la so w ej

dla o d b u d o w y  k ra ju , "  lenn, a b y  R a d a  M in is trów  
w y p o w ie d z ia ła  się ironow nie o  tynir p ro jekc ie  w  
t e r m S e  d w n ty g o d n io u T n i. D ale j rezo iitc ja* p ro p o ­
nuje, b y  w zią ć  -tym czasem  pod o b ra d y  kom isji 
p ro jek t u s ta w y  o  p a ń s tw o w e j p o m o c y  na oditerd-'-
\vt
ster

ę. O becny  m  posiedzen iu  p rzed staw ic ie ! M ini- 
c rs lw a  sk a rb u  .poparł w n iosek  ks. S zyku lsk iege .
SflMfl g3 EKBL JggLa .JCBWjaiZortłlF fSfiftypĝCB

Wysiedlanie Polaków z państwa Czechosłowackiego.
Z czesk iej s tro n y  Ś ląsk a  C e sz y ń sk ic g o  donosi j dzema w- daw nej Galicji. P rz e c iw k o  b o w iem  b. G a- 

..K urjer III. C odz .“ o n o w y m  zam achu  n a  ży  w ioł i iicjanom  w y m ie rz o n y , je s t g łó w n ie  ten  d ek re t 
polski. O to  w sz e d ł w  życ ie  d e k re t w y s ie d la ją c y ; g d y ż  ty lko  z zachodn iej M ałopolski p rze s ied la ły  
z C zech w sz y s tk ic h  tych m ie sz k ań có w  p a ń s tw a  -.się p rzed  la ty  polskie ro d zin y  do tam ty c h  stron , 
cz ec h o sło w ac k ie g o , k tó rz y  nie m ają  p rzy n a leż n o - p rze w a żn ie  ro b o tn icze  — szu k ając  lepszych  w a- 
śc i.c ze sk ie j, a ta k ż e  i tych , k tó rz y  ja w p ra w d z ie  ’ runkow  b y tu .
o trzy m ali, ale dop iero  -v p rze c ią g u  o s ta tn ich  20 
lat. J e s t to  k ro k  za b ó jc zy  dla tej częśc i ludności 
polskiej, k tó ra , z w ła sz c z a  na M o raw ach , je s t u ro -

T e ra z  te ty s ią c e  rodzin  polskich  tam  od d a ­
wna o siad łe , m uszą opuśc ić  sw o je  s a d y b y .

Ł
W ilno  (AW .) L ite w sk ie  b iu ro  p ra so w e  o g ła ­

sza  w iad o m o ść  -o uchw alen iu  p rzez  k o n s ty tu a n tę  
k o w ień sk ą  w  3 czy-taimu re fo rm y  ro lnej. -Zasady 
jej są  n as tęp u jące : Aż do chw ili -dokonania w y ­
w ła sz c z e n ia  w ielk iej w łasn o śc i, m n ie jsza  w ła ­
sność  (t. j. poniżej 150 ha) wie beuż-ie w y w ła ­
szczona . N a jw y ż sz e  w y n ag ro d ze n ie  48S rh. z a  'i 
la .  P rz y  w y w ła sz c z e n ia  m a ją tk ó w  posiadających  
rrftiej niż 200 ha ziem i za  p ie rw s z e  70 ha p łac i się 
od szk o d o w an ie  wedLug cen y  ry n k o w e j za n a s tę p ­
ne 50 w e d łu g  norm y oznaczonej p rzez  rząd . Ze. 
Sas p łac i się po 120 i. z w. O s tru b li z a  1 ha. B ez

w0 .mm p p s c iw  P e l t a .
od szk o d o w an ia  -w yw łaszczone  b ę d ą  z iem ie dla 
żo łn ie rzy , 2) l>ł<*a i piaski, 3) ziem ie n ieg d y ś s a ­
m ow oln ie zabranie w łośc ianom , 4) ziem ie n a leżące  
tło ludzi, k tó rz y  działa li na m ekoiy .yść n iep o d le­
g łośc i L itw y . C u d zo z iem cy  o trzy m ali p ra w o  do ­
b ro w o ln e j likw idacji m a ją tk ó w  w ciągu  3 lat. Za 
cudzoziem ców  p ra w o  u w a ż a  ty lk o  ty ch  o b y w a ­
teli, k tó rz y  u w a ż a n i byli za tak ich  p rzez  -rząd ro ­
sy jsk i. T a k  w ięc  u s ta w a  ro ln a  lite w sk a  w y m ie ­
rzo n a  je s t p rzec iw  P o lak o m  -  n a  k o rz y ść  N iem ­
ców . O d szk o d o w a n ie  (488 rb  za  1 lut) u w a ż a ć  n a ­
le ż y  za śm ieszn ie m alc  i p raw ie  że ró w n e  zeru .

Napady bojówek niemieckich.
K atow ice . (P A T .). D zienn ik i d o n o szą  o  no-1 s ta ła  za b ita  k ilka je s t ran n y c h . T ak i sa ih  w y p ad ek  

w y c h  n ap a d ac h  bo jo w ek  niem ieckich  n a  P o la k ó w , J z a sz ed ł w  .K adukach  pow . o leskiego, gdzie ró w - 
W  P o p ie lo w ie  w  pow iecie rybn ick im  b o jtro k a  nic-ż n ap ad n ię to  na w ese le  polskie. G ra n a ty  zabiły  
n iem iecka rzu c iła  do sali, w  k tó re j o d b y w a ło  sic; ...
w ese le  k ilka g ra n a tó w  rę c zn y ch . Je d n a  osoba zo-

jed tią  k o b ie tę  i k ilka osób z ra n iły .

Ulw  -j ,

Niebezpieczeństwo niemieckie.
P a r y ż .  (PA T .) N a w c z o ra j, .posiedzeniu  IjZhy 

z okaz ji dyskusji n ad  p ro jek tem  -ustaw y o służb ie  
woiskow e-j d e p u to w a n y  Je a n  F a b r y  prz-cdi-ożyl 

sp raw o zd a n ie , w  k tó re m  o św ia d e sy ł. ze  w s z y s c y  
w ragnęfiby z r e d u k o w a n a  s łu ż b y  w o jsk o w e j w e  
iFrancji do  jednego  ro k u , c o  b y ło b y  m o żliw e g d y ­
b y  -trak ta t w e rsa lsk i b y ł w  ca ło śc i p rz e s trz e g a n y . 
'Jednakże n ie s to so w an ie  się do  -przepisów  tego 
tra k ta tu  i b ra k  c z a s u  n a  kon ieczne  p rz e k sz ta łc e n ie  
techn iczne arm ji fran cu sk ie j zm u sz a ją  F ra n c je  do 
u trz y m a n ia  18 -miesięcznej s łu ż b y  w o jsk o w ej. W  
d alszy m  -ciągu sw ego, p rze m ó w ien ia  s p ra w o z d a ­
w ca  w y k a z y w a ł k o n ieczn o ść  kon tro li nad m obili­
za c ją  p rz e m y s ło w ą  N iem iec, k tó ra  zdaniem  m ó w ­
cy  je s t -możliwą. C hodzi m ianow ic ie  o -p rzeksz ta ł­
cenie niem ieckich  fa b ry k  clt-omckzny-ch o raz  fa ­
b ry k  Io tn icw a p ry w a tn e g o .

O p ró cz  te g o  N iem cy p rz e p ro w a d z iły  u sie ­
bie ta k ą  o rg an izac ję , k tó ra  m i um ożliw ia  szy b k ie  
p rze p ro w a d z e n ie  ń p b if e a c ji .  N iem cy ro z p o rz ą ­
dza ją 250.000 ludzi, z k tó ry c h  100.000 je* t z o rg a ­
n izo w an y ch  jak o  d o sk o n a ła  a rm ia , p o zo s ta ły ch  
7.aś 150.000 por-ozdzielaiu) na ro zm a ite  fo rm acje , 
ró w n ież  o d o sk o n a łe j o rganizacji.

W  d a lszy m  ciągu w y k azu je  re fe ren t w  jaki 
sposób  m ożliw e je s t p rz y g o to w a n ie  m obilizacji 
p rz e m y s ło w e j i ekonom iczne.i ludności i m a te ria łu  
F rancji p rz y  czem  w y k az u je  b ez w zg lę d n ą  k o n ie­
czn o ść  s tw o rz e n ia  w aru n k ó w  n ien aru sza ln o śc i 
g ran ic  F rancji. K om isja w o jsk o w a  —  dodaje m ó ­

w c a  — pragn ie , a b y  fra n cu sk a  arm ia  o b ronna  
m o g ła  s ta n ą ć  n a d  R enem  w  p ie rw sz y ch  dniach 
n ie b ezp  iecz eńs-tw a .

L ondyn . (PA T .) W  [zbic gmin F ry d e ry k  Hal! 
'za p y tan y , cz y  w o b e c  fak tu , że. N iem cy rozm yśln ie  
u chy la ją  się od. w y k o n an ia  postanów  km tra k ta tu  
■pokojowego i po zniszczeniu  d aw n e g o  ina terja li 
W ojennego . zaczęli w y ra b ia ć  now y  'm ateria ł w o 
jenny  poczyn iono  jakie k rok i, ab y  w zm ocnić m ię­
d zy  so juszn icze  w o jsk o w e kom isje Kontrolne. 
R ząd - - zdaniem  iiiterpelarda -  pow inien  ro z sz e ­
r z y ć  p e łn o m o cn ic tw a ty-eh kom isji. Inny cz łonek  
p a rla m en tu  z a p y la ł,  czy r/.ad zdaje sob ie z tego 
sp ra w ę , że N iem cy rozm yśln ie  i sy s tem a ty cz n ie  
-lekcew ażą sob ie  p o stan o w ien ia  tra k ta tu  o ro z b ro ­
jeniu i czy  rząd  zw róci! sw ą  u w ag ę  na to p o w a ż ­
ne -n iebezpieczeństw o, jakie -zagraża pokojow i

C ham berla in , odpow iadając  na oba zap y tan ia  
o św ia d cz y ł, żc  w N iem czech po szczeg ó ln e  jed n o ­
stk i, a w  tej iiiczbic -podejrzani u rzed n izy  dopuścili 
s f t  w y k ro c z e ń  nie je s t a to li zgodne z p raw d ą  jako 
b y  rza d  niem iecki s ta le  i rozm yśln ie  uchyla! się 
od w y p e łn ien ia  o b o w iąz k ó w  p rz y ję ty ch  n a  się w 
traktacik; w ersa lsk im . W y c ze rp u jąc e  .sp raw ozda­
nia o -postępach rozbro jen ia o raz  o w y k ro c ze n iac h  
p rzec iw  rozbroje-iiiu sk ła d a ją  reg u la rn ie  kom isie 
k o n tro ln e  p ań s tw  sp rzy m ie rzo n y c h  kom ite tom  so ­
juszn iczym , k tó re  ze sw ej s tro n y  podają to do 
w iadom ości konferencji am b a sa d o ró w  lub R adzie 
na jw yższe j.

Zatory lodowe i wylewy,

most pod W ołoszynem na d toJze powiatowej Szczu- 
-.owo-Zaboiów, Z Tarnowa nadeszły wiadomości, że 
n a  W isioce przez most pod Łabuziern unichom ieno 
prowizoryczną komunikację pieszą, zaś na moście 
nad  B iała pod Tucaowem prowizoryczna komun ka- 
eję helową. Z Nowego Targu telefonują. że praca 
około usunięcia zatorów  n a  D uttajcu potrwa jeszcze 
Itilka dni. Część lodów na tej rzece zosiała usunięta, 
zatory znajdują się jeszcze w Pieninach, mianowicie 
koło Czerwonego Klasztoru i k o d  Trzech Koron.

K ato w ice . Stan wody rta 0J.ŻO rkutek o s ta ­
tnich roztopów pcduiósl się pod Racthoizem r.a w y  
s Jtcść 3 27 ctm. Olbrzymia kra d ług-ścl 300  m. 
uszkodziła wczoraj znacznie iro -t pod Kędzierzynem,
tkW ^aigiaiBg T O łg g g ^ itłz s ja a B Ł ^ ^ ia giBEaBEBggEariłmłaBagiifeMiiiitBM&i

Kraków. Dnia 27 z. m, lody pod Melsztynem 
zerwały Ita Dunajcu trzy przęsła mostowe. Dnia 28 
•z. m. nadpłynęły lody z górnych brzegów rzeki i 
części dopływów7 i utwotzyły powyżej M etsztyna za­
tor długości 2 kim. w kilom etrze Dunajca 5 8 — 60. 
Woda rozlała się na dwie części i zrywa silnie 
brzegi. W razie nagłego ruszenia tego zatoru, pozo­
stała reszta m ostu pod M slsztyncm, długa przeszło 
200  nu., byłaby narażona na zerwanie.

K raków , Wedle Otrzymanych dnia 1 b. ni. 
wiadomości od naocznych świadków, zator lodowy, 
który SIC Utworzył n a  W iśle poniżej ujścia (Jszwiey 
do niej pod Jagodiiikam i i W,>ią Przemykowską, 
spłynął dnia 28 z. m. popołudniu przy stan ie wody 
około 2 ‘5 tn. ponad stan normalny, nic zrządziwszy 
w idocznych szkód. Lody odeszły w dói Wisły poza 
Szczuciu, skąd niema ckńą! pewnych wiadomości. 
Lody Uszwicy; które spiynęły 28 lutego, zniszczyły

K R O N I K A .
Kaiendarz.- lis tek , 3 marca. Rz.-kaL: Kune- 

g L in d y .  —  G r.-kat,: Lwa pap, —  Słowiański: Ka­
zi mirza.

—  Marzec emancypttje się energicznie  z pc-d 
w h d y  z im y. Wczoraj Popielec przyn iós ł  n.-tni w bla­
skach p r z e d w io se n n e g o  słoń w  jak najlepszą  o lu .h ę .  
Dzień zaś dz isiejszy  podtrzym uje ją na z ło tych  skrzy­
dłach pogody.  W s łońcu  c iep ło  już. W czoiaj term o­
metr doszed ł  do  -}- 9" R. w cieniu; dz iś  zt^ije się  
pod obn ie  będ z ‘e, chuć noc pozostaw iła  po  so b ie  lek­
ki, a tak pożądany przymrozb k.

—  f::by dziennikarsko. W najb liższym  czasie  
znajdzie  s ię  na porządku dz iennym  Sejm u us ta w a
0 utw orzeniu  Izb dziennikarskich. W związku z  tern 
w prezydium  Rady M inistrów o db yw ają  s ię  p o s ie ­
dzenia kom isji  m iędzym inisteria lnej,  która u s ia N  
szczegóły  projektu.

—  Na dochód repatrjantów Sybiraków o d e ­
grają w  sali Teatru M ałego  (Gródecka 2  L-) uczn io­
w ie  g im nazjum  im. tf. Jordan a na leżący  do tam tej­
szeg o  Kcfa dram atycznego ,  dnia 4  marca b. r. o  g o ­
dzinie  3 ‘3 0  popoł.  znakom ita , a dz iś  zn ó w  aktualną  
przez tragizm pow rotu Syb iraków , sztukę L. Rydla  
p. t. „ N r  z a w s z e “ . W ybór dzieła, p isa n eg o  przep ię­
kną p o k z c /y z i f j .  jak niemniej w zn ios ły  cci przed sta ­
wienia ,  śc ią g ną  z pew n ośc ią  liczny z e s w p  s łu c h a c z /  
z pośród m łodzieży szkolnej i patriotycznych kół p u ­
bliczności  lwowskiej .  Bilet a do nabycia  w m iastowe;  
kasie teatralnej (Księgarnia Rolska 8 . Połon ieckiego)

— * Konkurs. Prezydium  k r ó l . stoi.  miasta L w o ­
wa rozpisuje  n in ie jszem  k c n k u is  na p o sa d ę  dyrektora  
Miejskiej Kasy o szczę d n o śc i  we Lwowie. Retlcktanci  
zechcą w n os ić  podania do biura prezyd ia lnego  m a ­
gistratu w terminie- do 17 marca b. r. godz ina  J 2 
w południc.  W podam  u należy w y m i /m ć  warunki.

—  OpLta gminna. Rada miejska uchw ałam i
z 9 i 16  l u t e g o  b. r. pos tanow iła  opłatę g m in n ą  na. 
cele dob roczynności  publicznej od b iletów  wstę; u do 
kinoteatrów p o d w y ższy ć  na 60  proc. Każdem u cz ło n­
kowi gm iny  wrono w ciągu dni 8 od daty n in-cj-'  
■ zego  obw ieszczen ia  w n ie ść  do m jgistrfttu  odn oszące j  
s:c do tego przedm iotu  u w a g i ,  które przy zasię;-. niu 1 
w y ższeg o  zatwierdzeni;!, będą przed łożone do decyzji . ,

—  Ruch kolejowy. Z p ow odu  uszkodzenia
m ostu  nad D niestrem  w Dubow cach  i w s tr z y m a n ia • 
ruchu m iędzy .Stanisławowi-m i Haliczem, prowadzić  
sic brdzle  począw szy  od 2 marca b. r pociągi o s o ­
bow e między Lwow em  i S ta n is ła w o w e m  drogą o k r ę ­
żna przez Stryj bezpośredn io  b iegnącem i składam i a 
m ianow ic ie :  p o czą w szy  od 2 marca ku rso w a ć  będzie,  
ze Lwowa pociąg o so b o w y  Nr. J 7 1 3  li. 1 2 1 5  tedj.
25 Lwowa 1 8 '5 5 .  przyjazd do S tan is ław ow a J'4()'<
1 Nr. 1 7 1 5  U. 1231  (o t i j . ze L w ow a 23*20,  przyjazd  
do S ta n is ła w o w a  6 ’3 7 )  z^pow roiein  kursow ać  będzie  
od 2. III. p oc iąg  o so b o w y  Nr. 1 2 3 2  II. 1 7 1 2  11.' 
(odj. ze S ta n is ła w o w a  0  2 8  przyjazd do  Lwowa  
7 '5 Ó) i Nr. 1 2 1 6 )  1 7 1 8  odjazd ze S ta n is ła w o w a '  
11-15  przyjazd do Lwowa 1 8 '0 5 ) .

Na odcinku Lwów-Halicz.  kursują od 1 marca  
pociągi o so b o w e  Nr, 321  K d:. ze L w o w a  8 0 0 i  Nr. 
3 2 3  (odjazd ze Lwowa 1 8 '5 0 )  Nr. 3 2 4  (przyjazd do  
L-^pwa 7 0 0 )  i Nr. 3 2 6  (przyjazd a o  Lwowa 16 4 2 ) .

Ha odcinku S ta n is ła w ó w -N ip p ld u k o w c e  kursują  
także, od 1 marca pociąg i  o s o b o w e  h>. 3 2 1  (odjazd  
ze S tan is ław ow a 1 3  3 0 ) ,  Nr. 3 2 7  (odj. ze  S ta n is ła ­
w o w a  4 - 0 0 )  Nr. 3 2 4  (przyjazd do  S ta n is ła w o w a  
1*30) i Nr. 3 2 2  (przyj, d o  Sta wsłuwowa 1 5 -5 8 ' .

W reszc ie  na odcinku S ia n is ia w ó w -K c ło in y is  
kursują od 1 marca p oc iąg i  o so b o w e  Nr. 3 2 3  focij. 
ze S ta n is ła w o w a  2 3 ' 4 8 ;  i Nr. 3 2 0  (p:z.yj. do*S tan i-  
s  ław o w a  7 02 ) .

Ruch między S ta n is ła w o w e m  i J c zu p o lem  z o ­
stan ie  utrzymany n o w o  w p row adzonym i pociągam i  
lokalncm i.
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ci C e z a ra  O rd y n k a- D o b rze  uczy n ił, iż n ie  p rz e ­
ja sk ra w i!  z b y t  utartej już na scen ie  sz o rs tk o śc i 
a m e ry k ań sk ie j, lecz pozw olił w y d o b y ć  się z pod 
niej g łę b sz y m  ryso rn  c h a ra k te ru  i se rca .

K alin o w sk i ja k o  ad w o k a t S zum i rsk l trzy m a ł 
się z w y k łe j sw e j ta k ty k i:  g ra ł o roś to, jasno  j, dki 
teg o  gra s w ą  in te re so w a ł.

Obiecująco poczynał sobie Michaś p. Bou- 
narda „mały bubek" w miarę nieśmiały i w  miarę 
poryw czy.

R o m an ó w n ą  jako  M onika anutia n ie ła tw o  za ­
danie, lecz  w y k o n a ła  je „em u !aude“ . U ro c zo  
p rz e b ija ły  z g ry  lej b a rd z o  u ta len to w a n e j m łodej 
a r ty s tk i  w d z ię k  i uczucie p o w leczo n e  pokostem  
n o w o ż y tn e j „ v ie rg c ‘‘.

O b ce so w y  te m p e ra m e n t L udw ik i n a tch n ą ł 
W a łę ż a n k ę  g rą  ż y w ą  i p e łn ą  w e rw y .

S icn ia w sk a  b y ła  A polonią K o rd e la so w ą  w  
k a ż d y m  calu.

A piauz po  k a ż d y m  ak c ie  ro z b rz m ie w a ł h u ­
cznie p o d  ad re sem  a u to ra  i a r ty s tó w . Zast.

%  m u z y k i .

G ościnny  w y s tę p  p. W ło d z im ie rz a  K ac zm a ra  
w  roi i M efis ta  zap e łn ił w  p o n ied z ia łek  27. b . m. 
■widownię te a tru  m ie jsk iego  p o  b rz e g i i z a sk a rb ił 
ten tu  uzdo ln ionem u śp ie w ak o w i .sporo rze te ln ie  
z a s łu ż o n y c h  o k la sk ó w .

D zięk i um ie ję tnej c h a ra k te ry z a c ji  i sum ienn ie  
o p ra c o w a n e j a p o m y sło w e j g rze  scen icznej, s tw o ­
r z y ł p. K aczanar p o s ta ć  ch w ilam i -p raw dziw ie d e ­
m oniczną, w ie rn ie  o d p o w iad a ją cą  in tencjom  G o e­
thego, o b fitą  w  e fe k ty  teat-rallne ju ż  zn a n e  hrb no­
w e  i — b ąd ź  co b ą d ź  —  silnie dżfcrta-jącc na w i­
dzów . Z tyim po p isem  ak to rsk im  m usi oczy w iśc ie  
k ażd y  a r ty s ty c z n y  p rze d s taw ic ie l M efis ta  p o łą ­
c z y ć  w o k a ln ą  b ra w u rę , a  ra c z e j ■nadzwy.czajnię 
tru d n ą  -in terp retację  k a n ty le n y  m is trz a  G ounoda, 
obejm ujące j c a łą  sk a łę  n a jro z m a itsz y ch  e fek tów  
g ło so w y c h . (Ja k  w iad o m o  n ap isa ł k o m p o z y to r  
„F au s ta"  pa-rtję M efis ta  nic dla b a s is ty , ty lko  dia 
b ąs-bary tom a).

Z te g o  n iezw y k le  tru d n e g o  za d an ia  w y w ią ­
za ł sic m ło d y  a r ty s ta  nie z a w sz e  m o że  idealn ie, 
iedz w k aż d y m  raz ie  w  sposób  z a s łu g u jący  n a  u- 
a n a n ie  i z a p o w iad a ją cy  nm  w  p rz y sz ło śc i - po 
w y ższ e tn  w ydoskonalen iu  sw e g o  w y d a tn e g o  i 
p ięknego  m a te r ia łu  g ło so w e g o  — dużo o k az a l­
sz y ch  jeszcze su k c esó w  w  p artii M efista.

D o  n a jlep szy ch  m o m en tó w  orsegdajszej k re a ­
cji! p. K aczm ara  n a le ż a ły  s e re n a d a  M efis ta  i duet 
z  M a łg o rz a tą  w scen ie  kościelnej n ag ro d zo n y  
gromdcHrri o k la sk am i.

Inne ro le  p o z o s ta ły  w  itiez-imenkmej obsadzie . 
P . Ar,gasińska-jG ho jnow ska  zn a la z ła  w  p a r t i; M a ł­
g o rz a ty  m iejscam i p o n o w n ą  sp o so b n o ść  do k o n ­
c e rto w e g o  popisu , p . L o w czy risk i („F au st" ) śp ie­
w a! z p rze jęc iem , św ie tn y m  S ieb tom  b y ła  p. Li­
p o w sk a , a p. C y g an ik  b y łb y  n ien ag an n y m  W a le n ­

ty m  g d y b y  nie coko lw iek  p rz e sa d n a  g ra  scen icz­
na. S cenę śm ierc i odda! z p ra w d ą  nie ty le  m oże 
p sycho log iczną  co pa to log iczną i m ęczy? się b a r ­
dzo do o s ta tn ie j chw ili....

C a ło ść  w y k o n an ia  —  m am  na m y śli w sp ó łu ­
dzia ł ch ó ró w  i o rk ie s try  — nie b y ła  b ez  z a rz u tu . 
N ieu w ag a cz ło n k ó w  o rk ie s t ry  -i p, o rg an is ty , o raz 
w idoczne lek cew ażen ie  sob ie  „ s ta rc i o p e ry "  p rzez  
w ielu  w sp ó łd z ia ła ją cy c h  p ła ta ły  dzielnem u d y r y ­
g en to w i p. W o ifs łh s lc w i częs to k ro ć  z ło ś liw e  fi­
gle i o b n iż a ły  a r ty s ty c z n y  poziom  w ieczo ru .

Do u jem nych  c z y iu a k ó w  za liczam  rów n ież  
eg ipsk ie  w p ro s t c ica m o śc i panu jące  n a  scen ie p o d ­
czas  p o je d y n k u  w  IV. odsłon ie .

Z najge-rę tszem  n a to m ia s t uznan iem  w y ra z ie  
sic  w y p a d a  o „tem pie" p rz e d s ta w ie n ia . K róc iu ­
tk ie , d U sięciom inu tow e a n tra k ty  — to  p raw d z iw a  
z a s łu g a  re ż y se rii. Er. Neułmaser.

K i s i r s y  g i e ł d o w e .  
L w ów , dnia 2  m a rc a , godz. 10 3 0

Marki niemieckie 17*— (17 65— 00  i
Franki francuskie 35S (300—-365
Franki szwajcarskie — i— )
Funty steriingi 17 200 ( -
Wiedeń — ( 6 1 - 6 2  50)
Korony niem --austr. — (59— 63)
Korony czeskie — (69 - 7 2 )
Praga, wypłata — 169 — 7 1 5 0 )
Lei — ( 2 9 - 3 1 )
Liry — - (195)
Budapeszt —: ( - )
Berlin — (17-80— )
Dolary am erykańskie 3 8 9 0 — 3790 ( 3 9 4 0 - 5 0 )

„ kanadyjskie --- ( - )
Zurych Marki polskie 13 '40

Tendencja bardzo -poi/ojna na dolary zr
akcje dość silne, przy usposobieniu spokojnern.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs in

mscyiny, druga, w nawiasie, kurs nieofi­
cjalnej giełdy.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Lwowska giełda zbożowa z dnia 1. III.

P o p y t  za  zb o żem  tw a ra e m , p o d aż  s ła b a  z p o w o ­
du u trudn ione j kom unikacji! T ra n sa k c je  w  m ące 
ży tn ie j i pszennej. C e n y  znaczn ie  w y ż s z e . Ten-, 
deucja z w y ż k o w a  i u sposob ien ie  o ży w io n e . N a­
s tę p n e  zeb ran ie  3. III. o LI p rze d p o k  P szen ica  
k ra jo w a  74/75: 14.500—■ 15.000; ż y to  m ałop- 69/70: 
4:500— 9.700; .jęczm ień m łp . p a s te w n y : S/DO—
8.200: o w ies  m łp .: 8.500—8.700: h re c z k a : 9.(500— 
10.000; m ą k a  ż y tn ia  70 p ro c .: 13.800— 1-1.000; m ą ­
ka ż y tn ia  00 p ro c .: 14.900—15.200; m ąka  p sz en n a  
60 p ro c .: 30.004—20.500; m ąka p sz en n a  50 p ro c .: 
22.500--23.000; m ą k a  p szen n a  40 p ro c .; 24.700— 
25-000; o trę b  p sz e n n y : 6.000—6.20; o trę b  ży tn i: 
5.800—6.100: m ak u ch y  lniane i kono p n e: 9.500— 
10.000. (A W ).

TELEGRAMY.

K c tn  u n ik a t? .
—  Z 1 OW. J łra w n is ie g o . W so b o tę  4 i w pią­

tek 1 0  m arca o g o J z .  6 30 w ieczó r  m w  łokciu i:o- 
misji kodyf. (ul. Mikołaja 4, II. p.) ,  w y g ło s i  radca 3.  
K orzen iow sk i od czy ty  p. t.- „Z  przeszłości  Galicji 
1. S to su n k i  pańszczyźniane.- 2. Po r. 1846. G oście  
tnile w id z  an i .

- -  W Z w iązku  N au k o w o -lite rack im  m ów ić b ę ­
dzie w e  c z w a r te k , 2. brn. prof. Ja n  G w . P a w li­
k o w sk i na te m a t: P ro m e te iz m  w  Karółu-Duchu. 
W y k ła d  ilu s tro w a n y  będzie  o d cz y ta n iem  k ilku  n - 
s te p ó w  p o em atu  p rzez  p. M ichała  P a w lik o w sk ie ­
go. P o cz . o g. 8. w .  W s tę p  d la  gośc i 50 ink- S ala 
T o  w . po litechn ., ul. Z im cro w icza  9.

UmaiAi ( terackc-artystyszne.
Re-jertuar Teatru ffiielskiap.

Początek przedstawień o godz. 7 '30  wieczorem.

Dziś, we czwartek „C arm en", opera w 3 aktach 
G. Bizeta.

h e p e r iu a r  T e a tru  M alaga (ul. Gródecka 2).
D zś, we czwartek „Czysty in teres11, komedja 

w 3 aktacli S u n . Kiedrzyoskiego.
h e p s r iu a r  S a a t ru  Sowaśei.

Dziś, wc czwartek „M iliarderzy11, operetka w 3 
aktach Steffana.

Z TEdTHU ITłAŁEGÓ”
- „ C z y s ty  interes'4. Komedja w 3 aktach S ie la n a  

Kiedrzyńskiego.
„V eni, v ic i!“ m ó g łb y  p o w tó rz y ć  K ied rzy ń sk i 

z a  C e za re m , p o z o s ta w ia ją c  ś ro d k o w e  „v id i“ w i­
dzom . Ale ci ty lk o  p rz y k la sn ą  sam opoczuciu  
tw ó rc y  św iad o m eg o , że z pod  p ió ra  w y s z ła  m u 
rzecz , k tó ra  m usi o d n ieść  su k ces. A ja k że  to się 
ro b i? ... B a rd z o  p ro s to . N ak łan ia  się u sz y  tia o d g ło ­
sy  ż y c ia  i to  n a jd o sad n ie jsze , rze cz  s ta w ia  sic od- 
ra z u  n a  s ilnych  nogach , ilu s tru je  się ją  za jm u jąc y ­
m i ty p am i, ty p y  te  w tła c z a  sic w  d o b re  ro le — i 
jazd a ! Jeśli dopisze je sz c z e  a p a ra t  scen iczn y  
pub liczność  już w z ię ta .

M ilo  to w id zo w i, g d y  od p ie rw sz e j chw ili 
n a b ie rz e  zau fan ia  do a u to ra , s k o ro  (iak  w łaśn ie  
w  „ C z y s ty m  in te re s ie -') o d ra  z u z a z n a c z y  się  na 
scen ie  m y śl ja sn a , rę k a  p ew n a . T ak ! T o  n ib y  w  
zw ie rc iad le  o d tw o rzo n e  o b ra z y  tej d ep ra w a c ji, 
k tó ra  o g a rn ę ła  sp o łe cz eń s tw o  — nic ty lk o  n asze  
z re sz tą . N aw e t „u czc iw i41, p o w sze ch n y m  szacu n ­
k iem  o toczen i, u trz y m u ją  sic tylk-o p rz y  po zo rach  
uczc iw ości. G orze j je sz c z e : n a w e t nie z d a ją  sobie 
s p ra w y  z tego , że w  g ru n cie  są  ró w n ież  n ieu czc i­
w i. R o z p ac z liw a  z a p ra w d ę  „a n em ia  su m ien ia '4!

ło i to  w łaśn ie  ow ej po w szech n e j z a g ła d z ie  
m o ra ln e j w y p o w ia d a  w  „ C z y s ty m  in te re s ie 4' k ru ­
c j a t ę —  k to ?  Jużci... A m e ry k a n in : P o łak -A m ery k a - 
nin, cz ło w iek  innego  św ia ta , inne j k u ltu ry , innych  
w re szc ie  p rz e k o n a ń  o u czc iw o śc i —- c o  już 
n ie ra z  n am  w  kom ed iach  tłu m aczo n o . W y w ią ­
zuje się  s ta rc ie . S ą  p ró b y  k om prom isu . 'K a ta s tro ­
fa zda je  się n ieuch ronna . I p o zo s ta je  n ią  p ó ty , 
póki w  k o m p ro m is ze  sw em  p ie rw o tn e m  z a ło ż e ­
niem  nie w d a  się a u to r, b y  z rę c z n ą  w o ltą  ideow ą 
za że g n ać  n ieb ezp ieczeń stw o .

S erce ... uczucie... to  ó w  p o m o st nad  p rz e p a ­
ściam i d w u  św ia to p o g lą d ó w ! T w ie rd z e n ie  dla s e r ­
c a  b a rd z o  pochlebne, niniei je d n ak  p rz y s tę p n e  dla 
ro z w a ż n e g o  u m ysłu . S p rz y ja  n iew ą tp liw ie  su k ce­
sow i, a le  za ła m u je  w  sam em  zak o ń czen iu  linię lo­
giczną.

Ż y w o ść  p om ysłu , w ielk ie  o b j’d e  ze sceną, 
z w ię z ło ść  akc ji, tę ż y z n a  w erb a ln a  —  d z ia ła ją  na 
W idza z b y t silnie, b y  zw ró c ił u w ag ę  n a  u s te rk i, 
na b łę d y  n a w e t, na ten  np. b łąd , że w sz y s tk o  
z b y t g o to w e  już zna jdu jem y  w  ch w ii in tro itu  k o ­
m edii, lub na ten , że d w o je  ko ry feu szó w -, M onika 
i O td y n g  nie um ie ją  zn a leźć  innego  ro zw iązan ia , 
jak  ohopulną kap itu lac ję .

„ C z y s ty  in te re s4' w y s ta w io n y  z o s ta ł w  sp o ­
sób, n a d z w y c z a j u d a tn y . O p ra w a  scen iczn a  b a r ­
dzo ła d n a , re ż y s e r ia  s ta ra n n a . G ra  a r ty s tó w  w y ­
borna.

C z a rn o w sk i u jaw n ił znow u  św ie tn y  z m y sł 
o b se rw a c y jn y  i n iem niej św ie tn ą  w  sw ej dosad- 
iiości, a  przecie b a rd z o  a r ty s ty c z n ie  u ję tą  c h a ­
ra k te ry s ty k ę . B y ł ko m iczn y  w  d o b ry m  styfu , b a ­
w ił i” ro z w e se la ł a u te n ty c z n o śc ią  sw eg o  hum oru ,.

E n erg ię  i s ta n o w c z o ść  iście a m e ry k a ń sk a  w p ro ­
w a d z ił O born ick i z  n a leż n y m  ap łom bem  w  p o s ta ­

P O WITANIE NACZELNIKA PAŃSTWA 
W BRZEŚCIU LITEWSKIM.

Brześć L ite w sk i. (PA T .) W c z o ra j ran o  p rz y b y ł 
tu  N aczeln ik  P a ń s tw a , w itan y  na d w orcu  p rz e z  
w o jew o d ę  polesk iego  p. R om era r d o w ódcę  G. O. 
K. gen. por. K ra jew sk iego . P o  p rzy jęciu  ra p o r tu  
N aczeln ik  P a ń s tw a  p rze sze d ł p rz y  d źw ięk ach
h y m n u  n a ro d o w eg o  p rz e d  fron tem  kom panii ho­
no row ej. P rz e d  d w o rcem  k o le jo w y m  p o w ita ł N a­
czeln ika P a ń s tw a  p re z y d e n t m ia s ta  N iem cew icz , 
w rę c z a ją c  m u clilcb i sól. Na po w itan ie  N aczeln ika
P a ń s tw a  p rzy b y li cz ło n k o w ie  R a d y  m iejskiej,
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  cy w iln y ch , d u ch o w ie ń s tw a  
w sz y s tk ic h  w y z n a ń , delegacje- -włościan i s to w a ­
rz y sz e ń , o ra z  sz k o ły  i s tra ż  ogn iow a. P o  o d b y ­
ciu lO -m inutow ei konferencji z  w o jew o d ą , N acze l­
nik P a ń s tw a  od jechał do tw ie rd z y . Z g ro m ad zo n a  
r a  d ro d ze  pub liczność w ita ła  N aczeln ika  P a ń s tw a  
o k rz y k a m i: N iech ży je .

P O S Ł U C H A N IA .
W a rsz a w a . (Tel. w ł. P re z y d e n t M in istrów  P o ­

n ikow sk i p rz y ją ł na p o słu ch an iu  posła  fin­
landzk iego  E rs tro m a  i p o s ła  es to ń sk ieg o  H ea- 
ck łe ta .

USTALANIE GRANIC WSCHODNICH,
W a rsz a w a . (Tej. w ł.)  W e d łu g  oirzyotnanych 

in form acji u s ta la n ie  g ran ic  po lsk o -ro sy jsk ich  i u- 
k ra iń sk ich  będzie  z a k o ń cz o n e  w  ciągu  roku  b ie­
żącego . D o ty c h c z a s  u s ta w io n o  463 słupów , nie li­
cz ąc  ko p có w  n a  p rz e s trz e n i 250 K.rn.

TRYBUNAŁ R O Z JE M C Z Y  PO LSK O -N IEM IE.C K .
W a rsz a w a . (PA T .) M ieszany  try b u n a ł ro z je m ­

czy  poJsktt-n icniłecki .u stanow iony  rut za sad z ie  ar-t 
304 tra k ta tu  w ersa lsk ie g o , z o s ta ł już  zo rgam zo- 
w a n y  i p rzy jm u je  w sze lk ie  sk a rg i w e d le  sw ej 
kom petencji. S k a rg i sk ie ro w a ć  n a leż y  do P a ry ż a  
pod ad re sem  Trifcim al A rb itraJ G e rm a n  y -P o lo n a is , . 
P a r ts  VII, 57 ulica de V arerm e. O d k aż d e j sk a rg i 
n a leż y  w n ieść  w pis są d o w y  s ta ły  w w ysokości* 
100 fr. i s to su n k o w y  w  w y so k o śc i 1 fr. od  k a ż ­
d y ch  1.000 -fr. w a r to śc i sk a rg i. W pis ten m ożna 
w n ieść  do  P . K. K. P . na rach u n ek  M ieszanego  
T ry b u n a łu  ro z jem czeg o  imhko-riienńedoego w 
P a ry ż u .

SIŁAMI KRAJOWFMJ.
W a rsz a w a . (AW .). Ministerstwo- sk a rb u  p rz y ­

zna ło  to w  akc . „ P a ro w ó z 44 ?45 m iliarda tnk. na 
u rzą d zen ie  n iezbędne  d o  p rz y s tą p ie n ia  d o  budow y 
p a ro w o z ó w  silam i k ra jo w e  mi. P ie r w s z y  p a ro w o
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k ra jo w y  będzie m o s ł b y ć  w y p u sz c z o n y  w  m aju  
ro k u  p rzy sz łeg o .

W a rs z a w a . {AW .). D iua i. m arca  o d b y ło  się 
tu  posiedzen ie  R a d y  p rzem y słew o -h a itd to w ed . Na 
p o rz ą d k u  dziennym  b y ły  sp ra w y  w ielk iego  p rz e ­
m y słu  i handlu- P u n k i trzec i p o rzą d k u  dziennego  
p rze w id u je  sp ra w ę  p o k ry c ia  z a p o trz e b o w a n ia  in­
s ty tu c ji  p a ń s tw o w y c h  p rz e z  p rz e m y s ł k ra jo w y

E G IP T  P A Ń S T W E M  S U W E R E N N E J*.
K air. (PA T .) H a v a s . O g ło sz o n o  h t d e k re t w y -  

sok iego  k o m isa rz a  E gip tu , p ro k la m u ją c y  zn iesien ie  
p ro te k to ra tu  n a d  E g ip tem , k tó ry  s ta je  się  p ań ­
s tw e m  su w e re n n e m  i n ieza leżnem .

Z A IN T E R E SO W A N IE  A M ERY K I K O N F E R E N C JĄ  
GEN U EŃ SK Ą .

R zy m . (PA T .). I1avas. A rg e n ty n a  i B ra z y lia  
w y s to s o w a ły  p ro śb ę  do rz ą d u  w ło sk ie g o  o  do p u ­
szczen ie  ich do u c z e s tn ic tw a  w  k o nferenc ji g e ­
nueńsk ie j. W ło c h y  z a w iad o rm ły  o jej p ro śb ie  r z ą d y  
Anglii, F ran c ji, B elgii i Japon ii.

W  1RLA N D JI.
Dublin. (PA T .). I1 av as don-osi, że  D aily  a e ire a n  

o d rzu c ił w ięk szo śc ią  g ło só w , w a h a ją c ą  się. m ię ­
d zy  6 a 14 g łosam i, sz e re g  w n io sk ó w  dc Y ałe ry , 
sk ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  rz ą d o w i p ro w iz o ry ­
cznem u .

W R A JU  B O L S Z E W IC K IM .
M o sk w a . (PA T .). D ziennik i p o ru sza ją  sp ra w ę  

długości dnia ro b o czeg o  w  R o sji sow ieckiej- Z 
p rzy to c zo n e j s ta ty s ty k i o k azu je  się, że u sta lo n y  
p o cz ą tk o w o  8-goctzinuy dzień  p ra c y  nu 965 p rz e d ­
się b io rs tw  p rz e m y s ło w y c h  u trz y m a ł się  za led w ie  
w  86 p rz e d s ię b io rs tw a c h , w  p o z o s ta ły c h  zaś  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  dzień  ro b o c z y  t r w a  od  9 do  
16 godzin . Na p row incji -znajdują sic ro b o tn ic y  w  
je szcze  g o rsze n i po łożen iu , g d y ż  są p ozbaw ien i 
p ra w a  s tra jk u  i o b ro n y  Z w iąz k ó w  z a w o d o w y c h , 
i nie p o s ia d a ją  w ła sn e j b ro n iące j ich in te re só w  
p ra sy .

W a rsz a w a . (P A T .). W y d z ia ł k o n su la rn y  po ­
se ls tw a  R zp ltc j P o lsk ie j w  C h a rk o w ie  o trz y m a ł 
po d ług ich  .staran iach  i p e r tra k ta c ja c h  od w ład z  
uk ra iń sk ie j republik i so w ieck ie j p o zw o le n ie  na 
zw ied zen ie  2 z ogólnej liczby  5 w ięz ień  c h a rk o w ­
skich. P o se ls tw o  w  C h a rk o w ie  prow adzi, b a rd z o  
en e rg iczn ą  akcje m ającą  na ce lu  n iesien ie  po m o cy  
m a teria ln e j, uw oln ien ie i re p a tr ia c ję  uw ięz io n y ch .

RZĄD S O W IE C K I P R Z E C IW  S T R A JK O M .
R y g a . (Tel. w ! ) Z M o sk w y  d o n o szą : W b re w  

ośw iad czen iu  Z inow iew a , że  p a r tia  k o rm m istyczna  
•będzie się m u sia ła  .zająć o rg an iz ac ją  s tra jk ó w  w  
p rz e d s ię b io rs tw a c h  p ry w a śn y e h  w  R osji, p o w s ta ­

łych  p rz y  udziale k ap ita łu  za g ran iczn eg o , rzą d  
so w ieck i m a z a m ia r  z  c a łą  s ta n o w c z o śc ią  w y s tę ­
p o w a ć  przeciw- jak im k o lw iek  sfra jjk ttm  za ró w n o  
w  p a ń s tw o w y c h  jak  'i p ry w a tn y c h  p rze d sięb io r­
s tw ach ,

D E M O N S T R A C JE  S O W JE C K iE .
M annowe;-. (P A T .). D elegat so w ieck i w  L on­

dyn ie  p rz e d ło ż y ł no tę  d a to w a n ą  z dnia 28. lwiego 
b r„  w k tó re j o św iad cza , że  s p ra w a  udziału  R osji

Ruch kolejowy miedzy P
D y rek cja  'kolei p a ń s tw o w y c h  w e  (Lw ów te d o ­

nosi; W -osfatecznern w ykoatam u u m o w y  z a w a r ­
te j  m iędzy  z a rz ą d e m  P o lsk ich  k«3ei p a ń s tw o w y c h  
z jednej i z  Z arzą d em  O z.eeko-S tow ackich  kolei 
p a ń s tw o w y c h  z drugiej s tro n y , p o d ję ty  zo s ta je  z 
dn iem , 'k tó ry  się późn iej te łe g m ic z n fc  p oda  ruch  
z  je d n e j i z Z a rzą d em  C zesfcaSłow ac-łdeh kolei 
s ta c je  g ran ic zn e  Ł u p k ó w  '(n a  iinji Z ag ó rz—Ł u p ­
k ó w ) do  M edai L ab o ree , o ra z  L aw o c zn e  (na linii 
L w ó w —L aw o c zn e  do Skota-rki).

0 ‘duo.śniie do s łu ż b y  ruchu  w y d a n e  z o s ta ły  
n a s tęp u jącc z a rząd zeń  ia .

1) N a sz lak u  Ł u p k ó w  M edzi—Ł a b o re z e :
P ociąg i P . K. P . o so b o w e 3211, 3212, 3213 i 

3214, o raz  to w a ro w e  N r. 3271 i 3282 do jeżdża  bę 
d ą  p o c z ą w sz y  od daiia pod jęo ti ruchu  z  C zech o ­
sło w ack i a ż  do czesk o -sło w ad d e-i s ta c ji M edzi— 
L ab o rce , w zg lęd n ie  od te jże  stacji.

S k ła d y  p o ciąg ó w  o so b o w y c h  w y ż e j w y sz c z e ­
g ó ln io n y ch . p rzech o d zić  b ęd ą  w p ro s t  do w zg lę ­
dnie o d  cz ec h o sło w ac k ie j stacji M edzi— L ab o rce , 
sku tk iem  czego p rze s iad a n ie , otrac rew iz ja  cło-wa 
o d b y w a ć  się b ę d ą  w  M edzi—Ł a b o w e .

P rz e z  uTUcfrOłtrkaiie p o c iąg ó w - -osobow ych 
•miedzy Ł u p k o w etn  i M odzi—L ab o rcem  i o d w ro ­
tnie, u z y sk u je  się na. .następu jące p o łączen ia  m ie­
d z y  p o c iąg am i P. K. P .  i C . S . D- w  M edzi -Ł a - 
bo ree .

•!J . K. P. po c iąg  3211 do C, S. D. pociągu  Nr. 
216 (odjazd 14.03); P . K. P .  pociąg  ,1213 d o  C. S . D. 
p o c iąg u  N r. 220 (odjzad godz. 3.28); P  K. P. po ­
ciąg  3214 od G. S. D. pociągu Nr. 219 (p rz y jaz d  
22.32); IŁ K. P . pociąg  3212 od C. S. D . pociągu  
Nr. 215 (p rzy jazd  16.32).

Ze w zg lędu  na k ró tk o ść  czasu , m iedzy  p r z y ­
jazdem  C. S. 1). pociąg i: Nr. 215 do  M edzi—L a -  
bo-rce i od jazdem  P . K. P . -pociągu Nr. 3212 z tej 
stacji, ze zw a la  się w y ją tk o w o , w ra-zic- -potrzeby, 
na. opóźnienie .pociągu N r. 32-12 z  M edzi—L ab o rce  
na jw y że j o 25 m inut, tj, poc iąg  ten  cz ek a ć  m a  n a j­
później do g o dziny  17 m inut 15.

Dla. u trzy m an ia  -ruchu tow afbw c-go  k u rso w a ć  
b ed ą  m ię d z y  Ł u p k ó w  ern i M edzi- -L a b o rc c łn  o raz  
o d w ro tn ie  -P. K, P . pooią«i N r. 3271 i  32-882.

w  koiipc-re-ncji genueńsk ie j zna jdu je  się  w  stad ium  
k ry ty cz n e ir i. R osja  ży c zy  sob ie  w y s tę p o w a ć  ua 
ró w n y c h  p ra w a c h  i o d rzu ca  w sze lk ie  o g ran iczen ia .

M o sk w a . (PA T ,). C a la  p ra s a  sov. jc-cka, 
z w ła sz c z a  p ro w in cjo n a ln a  w y s tę p u je  p rzec iw k o  
kon ferenc ji i w y p o w ia d a  co do je j w y n ik ó w  pe­
sy m is ty c z n e  p og lądy . P ra s a  w z y w a  do  powięk­
szenia raczej bojowych sil arm ij sow ieck ie j, k tó ra  
może być ua wiosce, zdaniem ty c h  pisia, stanie w 
obliczu nowych prób interwencji zagranicznych.

olską a Czechosłowacją.
2) Na sz laku  Ł a w o c z n e — S k o ta rsk a ;

S łu żb ę  m chową na sz lak u  g ran ic zn y m  L aw o - 
czuc, -Skofarstó t i o d w ro tn ie  ob ją ł Z arzą l k o k i 
OzedKłsłcrwackiołi. —  -Wskutek rego dośJ&dzać 
będą W m yśl z a w a r te j um ow y  pociąg i e-zeciroslo- 
wacfóe, aż  <to Ławooz-nego, gdzie zoaiiłą  p o łą cz e ­
nie z pociągami P . K. P . Zarząd G. S . P .  do p ro ­
wadzi do Lawoeznego względnie o d p raw ia ć  bę­
dzie 7. Lawooanego następujące pociąg;

C. S. D . |xxdąg  N r. 817 p rzy ja zd  20.03 (p o łą ­
czen ie  do  P . K. P .  pociągu  N r. 1712; C. 3 . 1). po­
ciąg  Nr. 813 p rz y ja z d  10.45 (po łączen ie  do  P . K. P. 
po c iąg u  Nr. 1716; C. S. 1). po c iąg  Nr. 812 o d jazd  
18.14 p o łą cz en ie  o d  P . K. P . pociągu N r. 1711; ....
C . S. D. poesąg Nr. 818, od jazd  0.05 .połączenie od- 
P . K. P . pociągu  N r. 1713.

Ze w zg lęd u  nti k ró tk o ś ć  czasu  m ię d zy  p rz y ­
jazdem  P . K. P . pociągu  N r. 1753 a  od jazdem  C. 3 .
D . pociągu  -Nr. 818, zezw o lił z a rz ą d  C. S. D. w y ­
jątków*:: o d p ra w ia ć  pociąg  Nr. 818 z Ł aw o c zn eg o  
z opóźnien iem  co n a jw y ż e j 35 m inut. tj. pociąg  ten 
będzie, czek a ł n a  pociąg  P . K. P . Nr. 713 n a jp ó ­
źniej *k> god zin y  0 m in u t 40.

S k ład y  C. S. D . pociągów  N r. 813, 817. 3.12. 
81.8, k u rs o w a ć  b ęd ą  w p ro s t do L aw o czn p g o  wz-glę 
do le  z  Łajye-oznego w o b ec  cz eg o  p rzes iad am e po-, 
d ro ż n y c h  o raz  rew iz ja  c ło w a  o d b y w a ć  sic będą 
w  Ł aw o czn em .

P o z a ie m  o trzy m a  stac ja  L aw o e zn e  w p ro s t z 
D yrekcji C . S . D. p o trz e b n ą  ilość o b o w iązu jący ch  
na ko le jach  e z e sk o -s to w a c k ic h  instrukcji s łu ż b o ­
w ych  p o d ręczn ik ó w  o raz  r-uzkłady ja zd y  w y - 
szcze.ęńhw oriydi p o w y ż e j pociągów .

P-odobn-ie jak pociągi o so b o w e do jeżdżać  b ę ­
dą do L aw o c zn eg e , pociąg i .tow arow e C. S. D -  
a  nuanow iośc pociąg  le w a ro w y  Nr. S73 ip rz y re rd  
15.59) z p o w ro tem  pociąg  Nr. -889 a (odjazd 20.32).

P rz e s y łk i  n ad ch o d zące  pcc iągcm : C. S. D. —  
w zględn ie do ty ch  pociągów  .p rzeznaczone p rz e ­
w ozić na łoży  na lin-ji S ;.ry j--Ł aw o czn e  obecnie 
k u rsu ją c y m i pociągam i to w a ro w y m i.

f/t a r ; u  B a ń k o w s k a .  6 2 )

T AN CE R KA .
P O W IE Ś Ć .

(C iąg  dalszy .)

S ło w o  i ton s p ły w a ły  się  w  jedno, sp la ta ły  
razem  w  p rze c u d o w n ą , je d y n ą  h arm o n ję , b iły  sp i­
żo w y m i tony , śp ie w a ły  cichą, s ło d k ą  p ieśn ią k ró ­
lew ien  p ia s to w y ch , w y b u c h a ły  ża ro m  n am ię tn o ­
ści dusz  sa m o tn y c h  i n feodgadm onyeh , dusz  śm ia­
łych  i dzikich. B u d z iły , w s k rz e s a iy  i unosiły  
w ieko  sa rk o fa g ó w  k a te d ry  w aw elsk ie j.

fu , w  te j cichej, ch ło d n e j p rac o w n i, w p ó ł­
cieniu lampy btadeg ro d z iło  s-ię dzie ło  ty ta n ic z n e ; 
S ym fonia IV. W ito ld a  L ite w sk ie g o : K ról D uch.

Z m ęczony , w y c z e rp a n y , z kroplam i, po tu  n a  
czole, k o m p o z y to r  zd ją ł rę c e  z k la w ia tu ry . H u ra ­
gan m yśli, za w ie ru ch a , tonów ' ch w ile  z d a w a ła  się  
je szc ze  d rg ać  w  p o w ie trz u , poczerń  ro zp ie rz ch ła  
się. zgasła  i zn ik ła  — p ap ie r n u to w y  p rz y g o to w a ­
ny  na fo rtep ian ie  p o zo s ta ł cz y sśy .

W ito ld  o d w ró c ił sie na ta b u  rec ie  i p rz y c isk a ­
jąc ch u s tec zk ę  do ust. ryjekł d rż ą c y m  g ło se m :

— Z m ęczy łam  s ię ; zupełn ie  je s tem  do  n ic ze ­
go., iuź n ie  je s tem  w  stan ie  z a n o to w a ć  te j im pro - 
.wizacji.

M arja  o ck n ę ła  s ię ; pow oli, pow o li d u s z a 'je j  
w ró c iła  z z a św ia tó w , dokąd  za g n a ła  ją  b u rz a  to ­
nów . ja k b y  zc zdz iw ien iem  i niedo-wiferzantem fr­
ezy  j t i  spoczę ły  na tw a r z y  L itew sk iego - C z y  m o­

żliw e jest, a b y  cz ło w ie k  m ia ł ta k ą  po tęgę , ta k ą  
w ła d z e  nad  ży w io łem  m uzyk i, a  je d n ak  tak , 

( cz ło w ie k  t y l k o  cz łow iek . S iedz ia ł te ra z  pochy­
lony , b la d y  i s k a rż y ł sie, że m u w y s iłe k  b y ł za 
ciężki. S z a rp n ę ło  sit; w niej w s z y s tk o ; n a la ła  k ie­
liszek  koniaku  i p o d a ła  m u; w y p ił i .odetchnął 
g łęb iej. Z n iepokojem  w  o czach  s p y ta ł :

Juk  pan i m yśli, c z y  ja m ogę z a c z e k a ć  do 
ju tra , c z y  pow in ienem  z a ra z  n o to w a ć ?

- - Nie, nie. —  niech pan  s k  uspoko i, odpo ­
cznie, p rzec ież  n ie ra z  im p ro w iz o w a ł p an  p rz y  
mnie. a po tem  dop iero  w  k ilka , lub k ilk a n aśc ie  
dni później p rzyw K i. mi ręk o p isy . T o  w  panu  
p rze c ie ż  ży je  i ży je  w tej k s iążce . Jeśli pan  -mnie 
b ędz ie  p o trz e b o w a ł, p ro szę  n ap isać  p a rę  s łó w ; 
p rzy jd ę  i będą cz y ta ła , nie b ęd z ie m y  czekali 
już c z w a r tk u , a i pana fo rtep ian  je s t lep szy .

- •  D ziękuję, ia w iem , że psm iby p rz y sz ła , 
p ło tek  ludzk ich  i s łó w  nie s łu ch a jąc , ale u  m nie 
je s t tak  zim no, palce  d rę tw ie ją , m nie sie nigdzie 
ta k  d o b rze  nic g ra , jak  u pani. C o ja-bym ro b ił 
berz p an i?

Nie czeka ł odpow iedzi n a  to p y tan ie  i n ie 'o -  
tr z y m a !  go też. W  pokoju b y ło  B ardzo  cicho. 
Z b y szk o  za sn ą ł zw in ię ty  k łobuszok  na m ałej 
kaiufpcc, ty lko  coś sz ep ta ł z e g a r-a n ty k , n a  -kon­
soli s to ją c y  i w  p iecu ż a s y c z a ły  w ęg le  g asn ące . 
D ziw n a rzecz  — - rze k i po chw ili L ito w sk i —- ja  
jeste .no m u zy k  i pow in ienem  lubić ro zm aite  h a ła ­
sy , boć przecie  z  te g o  sk ła d a ją  się w sze lk ie  m elo ­
die, a ja tak  kocham  ciszę, n ad ew szy stk o -

..W szy stk o , co  m a g łos n a  z łe m , sm utne

& s t“ - -  p o w iad a  list do  R em b o w sk ieg o  - -czyż 
nie lepsza  c isza ?  — W ie  pani - o ży w ił sio — , 
ja czasem  sobie m yślę , że to d o b rze , że S ło w ack i 
by? tak  d ługo  n iezrozum iany , że za c z e k a ł na 
m nie. N ieci: pani pom yśli, on by ł b ezsp rzeczn ie  
n a jm u zy k a łn ie jszy m  z poetów . J a k  silne są  u n ie­
go m o ty w y  m u zy czn e , nieci: pani pom yśli: W e r-  
n y lło ra . Zorj;«i, H arfa, D srw id a . c a ła  w o g ó le , 
Liłte W ene-da. a  W a c ła w ?  —  A  jed n ak  p rz e sz e d ł 
obok  niego  obo ję tn ie S zopen  i harenon iśri i do ­
p ie ro  dzisia j ten  p rąd , k tó ry  się w śró d  n a s  b u .  
tk ić  p o czy n a , po rw ie  i jego.

T a k  mi się  zd a je ; bo ja p a trz ę  jego o cz y m a i 
jego  g ło s  g ra  m i w  d u sz y , a ja  je s te m  p rze c ie ż  je ­
d n y m  z  tych  „now ych* , łc tó r ^ l ;  jedn i rew o ltic jo - 
uisram i iK izywają, fand nic naz-yw ają \vxsslc, c z e ­
kając , „co  z tego  b ędz ie", a  ty lk o  uieKcz-jja, b a r ­
d z o  n ie łk a n i rozum ieją .

- -  Król D uch m i się te ra z  m a rz y  — im tcrn 
podlkktd m a z y c z n y  do •Ltfll W e n e d y  —  jeśli s ta r ­
c z y  sił... .Ja j i t tm  p rzy jdę zn o w u , -jeśli pani p o z w o ­
li i d o k o ń czy m y  to  A ndan te  eao tab iłe . Ach nic, 
-p rzepraszam , zupełn ie z a p o m n ia łe m ; nie m ogę ju­
tro  p rzy jść . Niec-li pani sob ie w y o b ra z i jcnaern z a ­
p ro szo n y  n a  w ieczó r do R tr ty  A igers-kórn. do te* 
ta n ce rk i, w ie pani- W a h a łe m  sie  czy  pójść , ule 
zdecy:tlo-v/ałem się w k o ń cu . C hcę ja p o zn a ć ; ona 
m trie zaciekaw ia, b a jeczn e  rz e c z y  o p o w iad a ją  o- 
triej, o  jej p iękności, -kosljum ach i tańcu . 'K ażdy z ' 
jej k o stiu m ó w  je s t ;>odobno awiteistycz-Hy, i n k  m a 
n a  m m , an i jednego  fa łs z y w e g o  kleireo-tu.

(C iąg  d a lszy  n**łąpi.)
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QAa£T  A LWOWS&A ż dfrla 3. m arca 1922.

T- .?4ó/2i/j  E.lykt- Wdróż :oie p rsfęp w a r i a  c e -
• lein uznaina za zmarłego. Was.': N . a o s a d ,  urodzony  
'15. sty :z - ' ia  159.1 w  Sk oryk ach  :.owiut Z ua .aż ,  po • c -  
n'an\ w  czasie  o c ó  u?i mnbi iza ca  sir zbros nycli b y - s
■ M ):u.rehii acs-ito-o  ę. ierskic-j do c z y  mej . i a ż b y  przy  
.'15 u- p. i prócz jedu ic<> lis:u ikrcś lonego  ::o o i ic i ś - iu  
|n a  wojnę  do żo ny ,  do dnia -dzisiejszego nic daje ża
: cl ii c j tak pośrednia! jak i bi z .■-śrcd i le i  w ia  lom ości.  
jS tw ie rd zo n o  zeznat-icm jego żo n y  Marii Nowo-a.;-  
i f l g y  za;eni przyjąć n i -ży- że  z ich o d z .  us a w ;-we do-  
; mai. ina . ie śrni.ir.-i, i rzeto  w draża  się  na prośbę żony  
' i-ego M r : N a w o .a d .  p ••sletławanie celom  uznania z 
{zm arłego  a związku ni u': ń j i i c g o  z.i ©związany- W y ­

daje ę  p- zeto ogóine' w e z w a n ie  aby  udzielono S ą c o -  
i \vi  lub kura tarowi Drow. L a n d eso w i  a dw o ka to w i  
1 w  Tarnopolu, Któree;.: r ó w n o c ze śn ie  ustanawia się  o 
broncą w ę z ła  małżań-kiei;;; w i a d o m o ś ć  o po w y ż  w y -  

;mien ionym - \V asv  a -Nowa sadu o l ieby ż y ł  w z y w a  się  
a i .y  p: zed wyi .m ei i ion . .n Sadem  staw ił  s i ę  lub w inny 

i sposób u w iad om ił  o życiu- Sąd tute jszy  na ponowną  
^prośbę po dn u 28 1 i leg  > 1928 rozstrzygnie  o wniosku.

Sad o k r ę g o w y  Oddział V- 
Tarnop.d, d i -  14. m . czuta 1922 1411
T. V- !r>7 Waw--zyniefe Duoie!, urodzony  

'1875 roku w ■.:. D u o  żołn ierz  b. armii uudr.-
\vę;.. dc.siai • - zv  upadku P .z a m y ś la  do n .e w o i i  

:rosyj-.k1 w mu ..u ;9 i5  roau, t. m że w  październiku
'1 9 ! i, r /  a . a  i o dd a ry  z o s t a ł  do szpitala,
gdzie  oe  kuk. i :c.. miał umrzeć. Odtąd nie ma o nim 
w jadom, ś :• Ody z..-tcsii prz • ią ;  na .rży ,  ze  zachodzi

■ u s t a w o w e  doitii. m a n i . -  z i? 1 ust. z 31- marca 1913 
,Nr- 128 D'Pt'-> p iz  to .. drrż i  s ę na proś ę Cscyiji  
'Da. iel i .. ci p „-stępów a !-■ c e l o i  u / .n n iu  za z n u r łcg i '  
z a j n n i E 3 h >, a jeip- mał - .eśstwo za ro,: wiązane. W y d a -

■ je się  ■. y. 6 i 11 e w e z w ą  -ie, abv udzielono Są d o w i i b 
aMwekatowd Pesz:\Ow:-kiraui w R zeszow ie ,  którego  u- 
s la n a w ia  się obrońcą 2 w lązku m ai  i  . n ss iaąo ,  w ia d o ­
mości o p o s  yż  w y m ien io n y m - ",V.t wrx rttca Dubiel,  

•w zy w a  s:e, aby przed n i c '  w y m ie n io n y  „u s ą d e m  s t a -  
:w ił  sir , lub w inny sposób nw iu lotn i ł  o s w e m  ż y c i u  
Sąd t u i c s z y  u.i ponowną prośnę po dniu 3*J. cze: w ca

,19^2 rozstrzyyn .e  o uznaniu z.i zmarłego.
Są  : uk ę g p w y  Oddział V- 

R z eszó w ,  uu a 3- grudnia 1921- 145v
T- 409/21/3. W ncen tv Mazur sy n  Józefa urodzo- i  

-ny 22- s tyczn ia  1894 w- P- lu h^wle  W l ik i  nr w fczer- 
. wen 1015 zabrany z o s t a ł  przez w o lska  rosy jsk ie  jako" 
|zai ładuik to Rosji, g-Jyie aa f o iu a r u u  D ia k o w sk i  
-,v Guberni Jakaieryi>osL'iW.-'kiC; w e d l z ip r / .y s i ę ż o iM u h  
zeznań św ia d k ó w  Józefa  8 artma.na i M iko/a:a Sztu-  

.g r . \m  w  czasie  p ła w ien ia  koni u top ił  s ię  i zo s ta ł  
przez ty c h ż e  Św iadków po eho w a uy .  G dy zatem, p r z y ­
jąć na leży ,  że  zaeh/Jfizi u s ta w o w e  dom niem anie  z § 2 4  
L- 2 u. c. i §  l i 2 u s ta w y  z dniu 31. m arca  1918 Nr. 
128 D/pp- przeto  tta prośbę K atarzyny  S ia .h o w s k ic j  
w d ra ża  s ,ę  po s tęp o w a n ie  ceiem  uznania W incen tego  
M azura za z m a r łe g o -  W y d a ć  się  przeto ogeit ie w e ­
zw a n ie .  aby udzielono S ą d o w i  lub kuratorow i Panu  
Drowi Maiblumowi w Z ło c z o w ie  w iadom ości  o p o w y ,  

.w ym ttnm nym - Gd, by W.ncen ty M a-ur m in o  t o « z y ł ,  
w z y w a  się go, aby  przed niżei w y m ie n io n y m  Sądem  

,s ię  s ta w i ł  lub w  inny snosób  uw iadom ił  o -iwem ż y ­
ciu- Sąd tutejszy na ponow ną prośbę po 6 miesiącach  

'rozstrzygn ie  o  uznaniu za zm a r łeg o .
Sąd  o k r ę g o w y  Oddział IV- 

Z łoczów , dnia 18- s ty czn ia  1922- 15O4
T- 1335/20/8- W drożenie  p o s tęp o w a n ia  celem

• Uznania za zm a r łeg o .  Michał M ik iew icz  sy n  Józefa nr- 
;'28- sierpnia 1887 w  Uściu, rolnik, o statn io  w  Werbi/.u 
' za m ieszk a ły ,  bra ł  u d z ia ł  w  wojnie  jako żołnierz  
austr- przy  13 b- st- i w ed le  przep row ad zon ych  do­

c h o d z e ń  miał w  październiku 1914 w bitwach w  Ga-
■ licii ' /agtnąć a to w ed le  w iadom ości  z  pnłktt- Od tego  
, bow iem  czasu nie ma o nim w  adom ości .  M ożna za-
• teni przyjąć iż zajdą warunki u s t a w o w e g o  domniema  
nia śm ierci po m y s i  §  24 i- 2 u- c- wzgl* ust- z  3t.

'm arca 1918 Nr. 128 Dzpp- W o b e c  tego  na wniosek  
iAhafii Mik e w ic z  w d ra ż a  się  p o s tęp o w a n ie  celem  uzna-  
niu w ym ienionej  o so b y  za zm arła-  W iadom ości  o za ­
gin ionym  n a leży  udzielić S . d  wi- Zaginionego w z y w a  

;się, a b y  s ię  jaw ił  przed podpisanym  Sąd em  o ile ż y je  
lub w  inny sposób dal znać o sobie- P o  dniu 31. m arca  
Sąd na p o n o w n y  w n iosek  w y d a  o sta teczne  orzeczenie-  

Sąd o k r ę g o w y  c y w i ln y  Oddział  VII.
L w ó w ,  dnia 2. w rześn ia  1921- 1355
T. i-36/21/3. Edykt.  Józef Góral, syn Stefana u- 

r o d z o n y  6. sierpnia 1385. r. vr Tadsniach,  w cza s ie  
■mobilizacji w r. 1954. z o s  ał p o w o ła n y  d o  w o jsk a  a u ­
str iackiego, w a lczy ł  na froncie rosyjskim i w  r. 191,o. 

.dosta ł  s ię  do n iewoli  rosyjskiej skąd ostatnia wiado-  
Iniość od niego  była w lutym 1918. G dy  w o b ec  p o w y ż ­
sz e g o  praw dppodobnem  jest, ż e  zaginiony nie żyje, prze-  

jto na w n iosek  Anny Góral wdraża s ię  postępow anie ,  
ce lem  utajania g o  za zm arłego ,  a m ałżeństw a  z nim 

jzawartego za  rozw iązane .  W ydaje  s ię  p r z ; t«  o gó lne  w e ­
zwanie,  aby udzielono Sąaow i lub kuratorowi, Dr. Scbwa-  
igeroWi, ad w o k a to w i w  Z ło cz o w ie ,  którego zarazem  u- 
s ta n a w ia s ię  obrońcą w ę z ta  m dżeńsk iego ,  w iadom ości  
© zaginionym. Gdyby zaginiony żył,  w inien Sąd ow i d o ­
n ieść  o s w e m t y d u .  Na pon ow n y  w n io sek ,  p o  up ływ ie  
J ta les ięcy  od dnia o g ło sz en ia  edyktu w  „ G a z e c ie  lw o w -  

skiej ,! rozstrzygnie  Sąd o sta te cz n ie  p o w y ż s z y  w n iosek .
Sąd o k ręgow y O ddzia ł  IV.

Złoczów, dnia' 20. styczniu 1922. 167 ,
T, IV, II8/19/4. Zarządzenie postępovvania calem  

♦ognania za zm arłego Karola Klamuta. Karol Klamnt 7. 
JGóry. roftczy-ęjiiej po w o ła n y  Uo s łużby  .woj^ce-wej >y

czasie  mobilizacji 1914 r. w y ru szy ł  następnie na rronł 
rosyjski, gdzie v,-e wrześniu 1914 zachorował na czer­
w onkę i w czasie ucieczki ze szpitala -Mokrego Staw u  
miał być  zabity. G d y ' zatem można przyjąć, że za is t­
nieją warunki u s ta w o w e g o  doiTmicmania śmierci, za­
rządza się na wniosek Kaioliny Klamatowcj postępo­
wanie  celem uznania go za zmarłego, a zarazem ogf-t- 
s ; a  sic w ezw anie ,  ażeby udzielono wiadomości > v: igi-  
nionyni Sąd ow i albo p. adw okatow i Dr. Juijanowi Kry- 
tśewskientu, którego ustanawia kuratorem i obroń­
ca w ęzła  m ałżeńskiego. Karola Klamuta w z y w a  się, 
aby staw ił  się przed podpisanym Sątrett*. lub w i.my 
sposób dal znąć o sobie. Po  dniu 31. sierpniu 1922 r. 
Sąd na pon ow n y  wniosek orzeknie ostatecznie  o izru-  
r.m za zmarłego.

Sąd o k ręgow y ,  Oddział IV.
Tarnów dnia 15 listopada 1919. 1938 1-  3

T. 257;21/2.  T p. o c .q M  Andrusyk, syn K o ś c a  i An­
ny z Duninow a, urodzony  15. 111,-ii'; iSt-Ł. r. ż o łn ie : z  i). 
armii ukraińskiej, w e u ie  z a p r z y s ię ż o u ,c h  zeznań świud- 
<a Jat.n o w a  M ksym tika teiał u m rzeć  w j r s e . t  1919..  
na tyfus w  szpitalu vr P ro ska ro w ie  (R-.>Si«). Gdy zatem  
•noż a. przyjąć, żc  zaistn ieją  warunki u s ta w o w e g o  d o ­
mniemaniu śm.erci w myśl u t. z  31. marca 1918. r. Nr. 
128. Dz. p. p„ w draża  s ię  na wn o se k  Anny 2-ś!ub.:w.  
Kumuislciej, p o s i  .uowuiiie,  cek-ni u z n a i ia  wyinicition j 
o so b y  za zmart.% 1 z a a,n o g ła sz a  s ię  wezwrm e, ; ż e ­
by o J z ie  otio i o zngtnt i-nynt Sąd ow i a o-
u .  - Cl; auiciu r ■ : c, o . '  -...wic, którego ustanaw ia  su;
k m a to .en i .  T c . - '  .‘. - u .y k j  w z y w a  się,  aoy s a
wił s . ę  1 rzci.  ,i .. i ,, y.-.i .Są Jem lub w  b n sp o só b  da i 
znać o s e b  e. : • ;ó. lą-.ca 1922. r. Sąd na p o n a w -
zy wi.iose-,. o z. ;„-czm - o uznaniu za  zm arłego.

:ą .:  o k r ę g o w y ,  O ddzia ł  IV.
C z o r t k ó dnia 21. g .udniu  1121. 1S35
L. cz. f .  IV. 170/21/2. W drożenie  p o s tęp o w a n ia  

relem  uznani : za  z m ir :e g o .  iUyet.in Kozak, urouz,-ny  
v. a erpnia 1857 r. w M szanie  do lnej ,  s;.n rra n c i łZ ia  
, Pauliny z D o m k o w i . z ó w ,  wydali ł  s ię  przed 40 l.ity 
z M szany d'-lnej i od  o w e g o  czasu z życia i mi-.-.s.c;- 

ob .  tu jest ułowi,idomy. Gdy zatem  przyjąć n.ceźy ,  że 
zachodzi u s ta w o w a  domnieasitide z §  1. ust. z dnia 3 . ,  
11 r- a 19 »S. r. u  128. Dz, p. p. i §  z . ,  ust. cyw. P r z e -  

‘ '> Wil-ata oię na p io śb ę  Marty 1-u Kozak 2 -o Walc.,  k 
;)O i',po-.v,tine, cel-.m uznania za  ziit .irtego — zagim o-  
., g Wy la  je s ię  przeto  o gó lne  w e zw a n ie  aby udzie lono  
i , .i - o w i  iub nur. t o : owi adw. p Dr. N o w a ko w i w Now ym  
:.>ączu w iadom ości  o p o w y ż  wym ienionym  a jego  s«;,-,o.. 
g.- o ile p o zo sta je  przy życiu, w z y w a  •• ię, ..5y . rzed  tu 
'c.czyii: Óądeui słuwii  s ię  ino w inny slrosób uwiatio-  
i:,:i o -' wertt ż\e!:s.  Są-a tutejszy  i.u p-.nown prośbę  
po U mu 31. styciiiks -.9ł3. r. rozstrzygit ie  o uziiamu za
. tnaricgo.

8ąd o k ręgow y,  O dziai IV.
N o w y  Sącz, dnia 6 , grudnia lt/Hl. 1724
T. 8-.I/21/ 4. W d r o ż e n iP p o s r ę p o w a a ’a cci  m u z n a ­

nia za  zmar ego. Nyko.u S / w o .h i p .  s y : S i e ! m a  i Kata­
rzyny, urodzony 8k maja 1832. ioku  w D ob row laoacc  
grecko-katol.  oterz,, ożen iony dnl.t 18 . lutego U 06.
•: Justyną uro dzo  ą  Km drutów w  Dobrow lanach  i tam­
że ostatn io  zam ieszkały ,  btotąc udzia ł  w  w ojn ie  ś w ia ­
towej w ,,  1 9 i i  dosta ł  s ię  Jo  . . icw di rosyjskiej,  gdz ie  
toż w ed le  za p rzy s iężo n y m  x%u. u śv;iad.-ów Dmytra  
Szem olaka, M;ko:a,a Etccuaiw i Nyko-ły isyzny,: u.iaj 
u . iu zcć  w szpitalu w  Omsuu w iutym 19:8, r. G dy  za ­
tem przyjąć należy, żc  za ch o d z i  u s t a w o w e  do m a iem u-  
n e  śmierci, przeto wdraża się  na prośbę  żony jego J - 
styay z .K in d ia to w y ch  Syw acu ip  z D ob row lan  p o s t ę p o ­
wanie, ce iem  uznania za  zm a rłeg o  t ce iem  rozwiązani..  
r.ałżzństwa. W ydaje  s ię  p iz e to  o go lne  w ezw a n ie ,  aby 

ridziclouo Są d o w i lub obrońcy  w ę z ła  m a łżeń sk ieg o ,  k tó ­
rym ustanawia s i ę  adw- DulewsKiego w  Stryju w ia d o -  
iiiości o p o w y ż  w ym ien ionym . N yn o łę  SywÓchipa zaś,  
o ileby żył, w z y w a  się, aby przed niżej wym ienionym  
Sądem  s ta w ił  s ię  lub w inny sp o só b  uw iad om ił  o s w e  n 
życiu, s ą d  tutejszy  na po n o w n ą  prośbę, dopiero  po u- 
pływ ie  sz e śc iu  (8) m ies ięcy  . icząc od dnia o g ło sz e n ia  

sze j  uchw.-ly w „G azec ie  lw ow skiej"  rozstrzygnie  
j uznaniu za zm arłego  i o rozwiązaniu m ałżeństwa-  

s ą d  okręgow y O ćdziat  IV.
Stryk dnia 23. grudnia 1321. 5741
T. 416/21/3. Edyki. Piotr Hranyezka syn Antoniego  

urodzony 15. marca 1897 r. w Kniażeni w iipcu 19;5, i 
w  czas ie  cofania s ę  w ojsk  rosyjskich, w y w iez io n y  do 
Kosji p r z eb y w a ł  w  m iasteczku  O le w sk o  gub. w o ły ń sk ie ;  
gdzie,  w ed le  zeznań  naocznych św ia d k ó w  P a w ła  Fe  
cy szy n a  i W asyla  Kisiela, w niurat 1 9 ł9 .  r. z ach orow ał  
na galo u ące  su  Iioty i w  szpita lu w o jsk o w y m  zmarł.  
Gdy zatem  praw dopouobne,  źe  n ieobecny zmarł wdra­
ża  s ię  na prośbę  Antoniego Hranyczki p o s tęp o w a n ie  na 
uznanie Piotra H any.czki za zm arłego. W ydaje  s ię  prze­
to ogóine  wezw uii ie ,  aby udzie lono Są d o w i  lub kurato­
rowi adw . Drowi Mi. schh o ii iJw i  w Z ło c z o w ie  w ia d o ­
m ości  o zaginionym. Gdyby Kiot. Hranyezka jeszc.-.e 
żył  ma on w Sądzie  s taw ić  się  iub w inny s p o s ó b  z a ­
wiadom ić  o  tein. Na p o n o w n ą  prośbę, po 3  m ies iącach  
od dnia o g lo sse n ia  edyklu  w „G azecie  l w o w s k ie ,“ Sąd 
o sta teczn ie  rozstrzygnie  p o w y ż s z ą  pro śb ę .

Sąd o k r ę g o w y  Oddział IV.
Z ło cz ó w ,  dnia 30 s tyczn ia  1922. 18&7

T. IV. 34/21/7. W drożenie  następowania  celem tt- 
znania za  zmarłego. Jan Matuga z Lęk doitiydi. p o w o ­
łany  w  czas ie  mobilizacji 1914 r. do s łużby  wojskowej  
przy 32 p. obrony kraj. peinil tę służbę naprzód t.a 
froncie rosyjskim, poczem  w  oku 1915 zosta ł  w y s ła n y  
na front włoski,  gdzie w cza s ie  walk miał zginąć. G l y  
zatem  przyjąć należy ,  żc  zachodzi u s ta w o w e  domnie­
manie z par. 24 ust. cy w ..  przeto wdraża się  na prośbę  
Marji Ma Liga postępowanie  celem uznania y-d zm arłe­
go. W ydaje  się przeto ogólne w ezw a n ie ,  a b y  udzielono  
Sądow i lub kuratorowi Parni a dw okatow i Dr. K o k o w ­
skiemu, którego ustanawia się  zarazem  obrońcą w ęz ła  
m ałżeńsk iego  wiadom ości o p o w y ż  wym ienionym , la n a  
M atugę w z y w a  się, a b y  przed niżej wym ienionym  Są-  
óiiia s ta w ił  się  Iu», w, inny sposób uwiadomił o  s.%ent

życiu Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 5 sierp­
nia 1922 r. rozstrzygnie o uznapiu za zmarłego.

Sąd okręgow y . Oddział IV.
Tarnów d.iia 5. grudnia 1921. 1951 1—3

'1. V. 3 ł/2!/H . W drożeni ■ p o s ię p o w ru ia  ceiem  
uznania za  zrnar eąo. Stan is ław  Kar w?-.', u.oćr.or.y 18 /4 .  
r. w Sk w i t z  nie. syn v. V ; ; w i ń a a -1 F-r.HCazk, p o w o ­
łany og d rą  mobil: -z ją w s k r m  ti 5914-. r., do ; u-  
strjacki.-go l i .  pułi.ii piechoty, brał uołi:.I św i. .tow tj  
-i cjitis a «.v szczeg ó ln o śc i  okoł-., począ  su  19* ■ '• c.s 
pełni! s łu ż o e  e ta p o w ą  w Kattaro w D , g d  te
miał umrzeć. Odtąd nie 1111 o  nim żądny .h  wia-lon ośc i .  
Gdy zatem p-zyjąc należy, ż e  zachodzi us ta v /o w e  dc • 
mniemanie z § l .  u s l  z 31. marca. 19'-8. r. N . 128. Dz, 
p. wdraża uś prośbę Agnie-zki K rcri:;- w..;, po-  
. tępow anie ,  ceiem u.tna-.ra zm: r łcyo —
Wydaje s ię  ogólne  w e z w m ie ,  aby '<dz'oiojo i-ą4ovr: ir.p 
kurato: owi F a m  ućwoka-.owi I r, K rzyściaucwi w Rze­
s z o w ie  wiadotn ,ści o p o w y ż  w y  mi- n icuj m. St:misł..w.i  
Kar\vi.na w /.yw a s.'ę, aby przed r.jtej wy.u en ionym  '- ą- 
t k m  s ta w i ł  się  iub -v inny s p o s o b  uv iz-4cn: i •-•.'.•et.! 
życiu. Sąd tu te iR y  na ponow ną pro-be  p.< dnir. 20 siye/.-  
19-a. r, rozstrzygnie o umi-miu ze  z s s n e - o .

Sąd o k i \ g .  wy, O ddziz ł  V.
R zeszów , drtia 20. c z e r w .a  1921. 9 1
'I'. 369/21/3. W J io  isr.ie p-t s tępow auia  celem azn - 

nia z?, zmarłe  .o. Antoni Suchecki,  syn Józefa , wrod:-. m  
20. iipca łc83. zam ieszka ły  w Dubieuku 3p. Monast- .-  
rzyskp, po w o ła n y  o;.ólną mob l zacju do wujek* ■-nstz., 
brał czynny utisioł w bjtwie pod Docbiuą w ! . i to j ;« i  <ic 
J.;14. 1. 1 . dtąd ślad za  nim zusśnąi. u -.iy s.ucbc 'a  usta  
iv.iive domn em anie  ś.nicrci ieg o ż ,  wdraża się  na prosoę  
Ai.ieli Sucheckiej p os tęp ow anie ,  e.dcui uznan a za  zm a -  
lego  — zaginionego. W iadom ości  o g in io t i tu  ra:Jeźv 
h i iz ie lć  Sądowi iuo kuratorowi i obrońcy  węza: m n  • 
żeń sk ieg o  ‘J ó zefow i  Barcichowskieir.u w  Dubienki:. A:> 
ton eg:- Suchcck-ego w z y w a  się, by przed podpis  ny  
Sądem jawił  s ię  lub w  urny sp o só b  dał /n a r  o .. ,n:  
ż y « u .  Sąd tutejszy  na por.owuą protbę ,  po dniu l'J- 
aicipiiia  1922. r. w yd a  s t a t e c z n e  orzeczcriie .

Sad okręgow y, O ddria ł  IV.
Stani;-ła w ó w .  dnia 4. i ls lo p a d a  1921. SVi;3
T. 3 5 i /2 l /3 -  Edykt. Sicfan S do io w ic z ,  syn Ja-r ,  

lat 35 l iczący, rodem  Orstrcwc/yka p otn ego ,  p o w o ­
łany  w 1914'. r. w czas ie  ogólnej mobilizacji do  wo.tska 
aust: jacki<.‘i.o do  80. p. y.  brat udział w walkach r.s 
f .'oucie rosyjsc lm  i oc  chwil: pow ołan ia  go  nie  ma o nim 
żadnej w ia do m o śc i .  G oy  v ,c b c c  pr .w yższego  jirawdo-  
jiodobn.em jest, że  zag in iony  nie żyje, przeto  na w n io ­
sek  żo n y  ;e;.’.o Anny S id o ro w ic zo w cj  wdraża się  ; .cs ę -  
pow an.e ,  c icm uznani,:, go żz  zm a rłeg o ,  a m a łżeńs tw u  
z nim z a w a rłeg o  za rozw iązane .  W ydaje  się  practo ftgoł- 
a.; wezwanie:, aoy  udzielono Sądowi 1, t> kuratorowi a d ­
w o k a to w i  M c s .y ń  k iem u w Z ło w o w ie ,  lstórega zar«ze;n  
ustanawia  s ic  ooroiicą w ę z ła  m ałżeńsk iego  w ia c o m eśc ł  
o zagi nionym. Gdyby zaginiony zy ł,  winien Lądowi do-  

ieść  o -.,\vem życiu Nu po n o w n y  w niosek ,  po urfywie. 
0 m iiS lęcy od dnia o g ło sz ę  nia edyktu w  „G azec ie  
iwowskiej'' ,  rozstrzygnie  Sąd o sta teczn ie  pow yżazy
vVU'Oaek.

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV.
Z łoczów , dnia 14. s tyczn ia  1922. 1676
T. 1426/20/8. vydrożen ie  p o s tęp o w a n ia  celem  uzna­

nia za  zm arłego.  Mir hal R y ń sk i  syn W asyla  ur. 12/4. 
882 iv M iłoszow icach  i tan ż c  zam ieszka ły  brał udział  

w wojn ie  jako żo łn ierz  austr. przy 22 p. p. i wedk-  
przep io w a dzo ny ch  d ochod zeń  na w io sn ę  1917 na fr.,11- 
.-.ie w łosk im  zaginął.  Odtąd nie o nim w iadom ości .  
M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą warunki u s ta w o w e g o  
dom niem ania  śmierci po  myśli §  24. 1. 2. u. c. w zg l .  
ust. z 31/3 1918 Nr. 128 dspp. W o b e c  tego  na w n osek  
Agafji Rymskiej wdraża  się  p o s tęp o w a n ie  celem  uzn..-  
nia wym ienionej o so b y  za zmarłą. W iadom ości  o za­
ginionym  należy udzieiić Sądowi. Zaginionego w zy w a  
s ię  aby  s  ę  jawił przed pod p isan ym  Są d em  o ile żyje  
lub w in 1 iy sp o ró b  dał zaaC o  so b ie .  Fo dniu 31. mar­
ca 1922 Sad na p o n o w n y  w n io sek  w yd a  osta teczne  
orzeczen ie .

Sąd ok ręg o w y  cywilt.y O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia ó. w rze śn ia  1921. 1561
T. 738/20/3. Zarządzenie  p o s tęp o w a n ia  ce iem  u z n a ­

nia za  zm arłego.  Józef  B u csk o w sk i  ur. « e  L w ow ie  1/12  
1879 ro b o t  dk ostatnio zam ieszka ły  w  Malczycach koto 
J m o w a  brał udział w wojnie  jako żo łnierz przy 30 p. p, 
;ustr. w  r. 1914 i miał zginąć w  walkach na troi.-cie 

rosyjskim. M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą w; runki usta­
w o w e g o  dom niem ania  śmierci po  myśli §  24. 1. 2. u. c. 
w zgl .  usl.  z 31 ,3  1918 Nr. l i ś  Dzpp- Zarządza s i ę  na 
w n io sek  Katarzyny B u czk o w sk ie j  p o s tęp o w a n ie  celem  
uznania w y m ien io n e j  o so b y  za  zmarłą. W iadom ości  o 
zag in ionym  należy  udzielić  Sądow i.  Z agin ionego  zaś  
w z y w a  s ię  aby się  jaw ił  przed podpisanym  są d em  
o ile  żyje  lub w i-  ny s p o s ó b  dał znać  o  sob ie .  Po  
dniu 1. maja 1921 Sąd  na p o n o w n y  w n iosek  wyda osta­
t e c z n e  o r ze cz en ie .

Sąd o k ręg o w y  cywilny O ddzia ł  VII.
Lw ów ’, dnia 29. wrześn ia  1920. 1677
T. 805/20/8. W d rożeń  e  p o s tęp o w a n ia  ce lem  nzna-  

nia za  zm arłego .  Hryńko O nyszczak syn R om an a  i Mafji 
ur. 2/3. 1892 w  Baszni górnej i ta m że  z a m ieszk a ły  brał  
udział w  wojnie  austr. jako żołn ierz  i narukował do  
wojska  z  ogóiną m obilizacją w, sierpniu 1914 i w e d le  
przep ro w a d zo n y ch  dochod zeń  nie daje o so b ie  o d  po­
w y ż sz e g o  czasu znaku życia. M ożna zatem  przyjąć,  iż  
zajdą w aiunki u s ta w o w e g o  domniemania śmierci po  
myśli  §  24. 1. 9. u. c. w zgl .  ust. z  81/8 1918 Nr. 128 
Dzpp- W obec  tego  na wnio3ek  Ilka O nyszczaka wdraża  
s ię  p o s tęp o w a n ie  ce lem  uznania w ym ien ionej  o so b y  za  
zmarłą. W iadom ośc i  o  zag in ionym  należy udzie l.ć  są­
dowi.  Z ag in ionego  w z y w a  s ię  aby s ię  jawił  przed pod­
pisanym są d em  o ile ży je  lub w inny s p o s ó o  dał znać  
o sob ie .  Po dniu 20. października 1921 jednak nie prę­
dzej jak w 6 m ies ięcy  od dnia o g ło sz en ia  te g o  zarzą­
dzenia v/ g a z ec ie  urzęd ow ej  sąd  »a p o n o w n y  w n io sek  
wyd a  o sta te cz n e  orzeczen ie .

S a l  o k ręgow y cyw ilny  O ddział  Vil.
L \ v ' Ltiia 4. kwietnia 192U 1294
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T. 655/21/f-. W S-ożer.ie  p o s tęp o w a n ia  celem  t u n e ­
l i  a za y .:m rt$go . lwa.: Kuran syn -iwana w o d z o n y  u« a  
2/10 ;S9S w  Kieruicy, z a w ó d  r o ln ik  o-stąioio zam ie­
szkały  w Kieniiey b.nsl uriztąi w woji iie  jako żołnie?/,  
ukiaiński i w ed le  przepro w a d z o a y c h  d ochod zeń  mi:>l 
w bitw ie  pod Przem yślan <nr T u  w io sn ę  i:/!b zginąć. 

.Outąd b o w ie m  nie u n  u  i-im wiadom ości .  M użną - 
:łcm przyjąć,- iż zajdą w 'Minki u sU w n w iig o  ciomntenr.* 
•n i; śmierci po myśli §  !. 2. u. c. wzgi. u?:, -i d i . 1;
1913 Nr. 12-6 dzpp .  Z..rządza się  tedy ua w n iosek  H.m- 

;ny Iw anoczko  p o s tęp o w a n ie  celem  uznania w_,mieuiv-  
uej oso b y  za. z mar i-".. % {iaszu s ię  zatem  w « .w 3 tT c  aby 

.udzielono w iadom ości  o zagin ionym  S sd o w i.  Z a g in io ­
neg o  z a ś  w z y w a  tję, aby s ię  jawi! przed j»o-d i r w y m  
Sądem o ifft żyje, :nb w inny sp o s o b  dał znać o sobie.  
•Ho dniu 3'J. grudnia 1922 Sąd na ponowny w n io s t  k w y­
da o s ta te cz n e  orzeczen ie .

Sąd o k r ę g o w y  cywilny  Oddział VII.
L wów , dnia 9. września. 1921. . 1177
T. 681/21/ i .  W drożenie  p o s tęp o w a n ia  celem  u z n a ­

nia za zm arłego .  Andrzej Sł utgret syn Mikołaja uro-  
idzony 4/6. 1887 w  Mostkach, z a w ó d  rolnik osta tn io  z a ­
m ieszkały  w M ostkach bral udział w wojn ie  jako ż o ł ­
nierz austr. przy 97 p. p. i w e d le  przep row ad zon ych  
d o ch o d zeń  w  roku 1917 n.T froncie w łosk im  zaginął.  
M ożna zatem  przyjąć, iż zajdą warunki u s ta w o w e g o  
'domniemania śmierci po  myśli §  2-1. I. 2. u. c. wzgj.  
ust. z  81/3 1918.Nr. 128 Ozpp. Zarządza się  tedy «;.• 
w n io s e k  Marty Koral po s tęp o w a n ie  celem uznania w y ­
mienionej o so b y  za zmarłą, o g ła sz a  s ię  zatem w e z w a ­
nie aby ud zie lon o  wiadom ości  o zasfniojiyjn sądow i.  
Zaginionego z a ś w y w a  s ię  aby s*ę iawii przed podpi­
sanym sadem , o  ile żyje,  lub w inny sp o só b  dal znać  
o  sobie .  Fo dniu 31, maja 1922 sąd na p.onwwuy wniosek  
w y d a  osta teczne  orzeczen ie .

Sąd okręg o w y  cywilny ■ Od d l i  a i Vil
L w ó w , dnia 28. października  likłt.  1785
T. 1234/20/6. W drożenie  postęp ow ania  t-eiem u /na-  

,-pia m a łże ń s tw a  za rozw iązane .  M o>żesz F tv im icz  syn  
Marji ur. 11/2. 1877 w B orysow ie ,  rolnik ostatn io  tam że  
zam ieszkały  bral udzia ł  w wojnie jako żo łnierz austr. 
pray 2B p. s trze lcó w  i w e d le  B p e p r o w a d z o n y c h  d o ch o ­
dzeń d ia 23/f» 1917 d o s ta ł  s ię  do  n iewoli  w ło sk ie j  a ot! 
10/5 191.8 nie nta o  nim w iadom ości ,  ' lut.  uchwalą  
z dn a 1. lutego 1921 !p. 3. w d ro ż o n o  posi.ępowanir  
celem uznania go za zmarłego, a o b e c n i e ,  na ’ w n io sek  
jusiyny Pryjroicz w draża  się  p o s tę p o w a n ie  ce lem  uzna­
nia zw iązku  m ałżeńsk iego  zaw artego  na dniu 8. p a ź ­
dziernika 1203 m ięd zy  w y m ien ionym u Justyna P.ryj- 

Ttiicz za  ro /w iązanć .  W iadom ośc i  o zag in ionym  należy  
udzielić  sąd ow i albo aciw. Dr. .Stanisławowi D ob icck ie-  
r.tu w e  Lw ow ie ,  k tórego  ustanaw ia  s ię  kuratorem ora;-, 
obrońcą w ę z ła  m a łżeń sk ieg o .  Z aginionego w z y w a  się  
aby s ię  jaw ił  przed podpisanym  są d em  o' ile żyje lub 
w inny spo  ób dał znać  o sobie .  Po dmu HO. k w ie tn i*  
1922 s ą d  na p o n o w n y  wniosek- w y d a  o sta teczne  orze­
czenie.  .

Sąd o k r ę g o w y  cywilny O ddzia ł  VII.
L w ó w ,  dnia 3. października 192,1. 1789
T. l ł l / 2 1 / f .  W drożen ie  p o s tęp o w a n ia  c e lem  «-  

znania za  zm arłego.  W a c ła w  j .m  (2 im.) Lewicki syn  
lana i Marianny, urodzony dnia ‘28 w rześn ia  188 ! w  
W y ż łó w  i c, rei. rzym. kat. stan u  w o  nego,  rolnik w  W yż-  
ł.,vvie ostatn io  zam ieszkały ,  p o w o ła n y  z o s ta ł  z  w y b u ­

c h e m  wojny św ia to w ej  w  r. 1914- do  czynnej s łu żb y  w- 
arinjł anstr.” jako żo łn ierz  zapasowy. 9 p. p, p o c z cm  w y ­
je ch a w sz y  z e  Stryja z  pułkiem na front zaginął,  g d y ż  
do dyna d z is ie j s ze g o  nie dal o so b ie  ż a d n e g o  /.naku 
życia.  W edle  zaprzys iężon ych  zezna ń  z a ś  Diny h a  Łu- 

, a-ija b y łeg o  naczeln ikagm iny W y i ło w ^ m ia ł  on otrzy­
mać w r. 1918 z a w ia  io m ie n ie ,  iż W a c ła w  jar. Lewicki  
ze-stał jako chory o d e s ła n y  do  szpita la  w O święcim iu  
Lib L ńca> poczerni w sze lk i  słuch o  nim zaginął." Gdy  
:.atcm przyjąć nalerży, ż e  za ch odz i  u s ta w o w e  dom nie­
manie śmierci,  p rzeto  w draża  s ię  na prośbę  siostry t e ­
g o ż  Autaijt z  lew ickich G ett ingerow ei  w e  L w ow ie  p o ­
s tę p o w a n ie  ce lem  uznania za  zm arłego .  W ydaje  s ię  
przeto  o g ó ln e  w ezw a n ie ,  aby u d z ie lon o  Sądow i lub 
i .u .a lorowi a d w  A b d a n sk ie m u  w Stryju w ia d o m o śc i  o 
p o w y ż  wym ienionym - W a c ła w a  Jana 2 im. L ewick iego  
o ileby ż y ł  w z y w a  się, aby  przed  niżej wym ienionym  
Sadent staw i! się ,  lub w  inny sp o s ó b  u w iad om ił  o 
sw en i  życiu. Sąd tutejszy  na po n o w n ą  p r o śb ę  dopiero  
po u p ływ ie  sz e śc iu  (6) m ies ięcy ,  l icząc od d c i i  o g ł o ­
szenia niniejszej uchw ały  w „G azecie  Lwow skiej"  r o z ­
strzygnie  c  uznaniu za  zm arłego .

Sąd o k r ę g o w y  O ddział  lth
Stryj, dnia 27 grudnia 1921. 1845

T. 213/21/3. W drożenie  p o s tęp o w a n ia  celem  uana-  
,i,ia za  znrarłćgn. Stefan Łytwyniw syn Stefana i Anny  
urodzony 22 l is topad a  1882 w  Kniazowskiem ( p o w. D o ­
lina gr- kat o żen io n y  dnia 10 lutego 1907 z Anastazją  
ni.  P a w ły sz y n  w  Kniaziowskiem  i tam że  ostatnio z a ­
m ieszkały ,  z o s ta ł  w e d le  zaprzys iężonych  zeznań Ana­
stazji Ł ytw yn iw  i Michała P a w ły szy n  a p o w o ła n y  w r. 
1916" do  siużby  w ojskow ej w  armii austrjackiej którą 

■ ze względu  na s ła b e  zdrow ie,  g d y ż  oci szeregu  lat 
cierpiał na astmę, o d b y w a ł  przy odd zia le  robotniczym  
.na froncie w łosk im  i o d  chwili w s tąp ien ia  do ,  s łu żb y  
w o jsk o w e j  nie da ł  o so b ie  ż a d n e g o  znaku ż y c ia  prócz  
jednej kartki z  początku s łużby  z a ś  w ed le  w ia d o m o śc i  
otrzym anej przez  A nastazję  P a w ły szy n  z ust n ieżyją­
cego  już d z iś  n iezn anego  jej 2 nazwiska  ży d a  z Le-  
ciwtr.i w  Doliniańikiem mml Stefan Łytwir.iw untrzeć  
względnie  zo s ta ć  zaduszonym, w  pociągu k o ło  Stryju, 

lyracając  p o  rozpadnięciu cię Austrj, z  frontu w ł o s G c -  
"O do domu, i z  te g o  pociągu miał zo sta ć  w  okolicy  
Stryja w yrzu con ym . G dy zatem  przyjąć należy, że  za -  
i , lodz i  u s t a w o w e  dom niem anie  śmierci przeto  wdraża  
się na p ro śb ę  Anastazji P a w ły sz y n  zam . Ł ytw yn iw  w  
Kniaziowskiem p o s tęp o w a n ie  ceJe.n uznania za zm arłe­
go i c e lem  ro zw iązan ia  małżeństw;;.  W yaaje  s ie  przeto  
ogólne  w e zw a n ie ,  aby udzie lono  sąd ow i lub kura to r o ­
wi i ob ro tn y  w ęzfa  m a łżeń sk ieg o  a dw okatow i S e m k o ­
w iczow i w ia d o m o śc i  o p o w y ż  wym ienionym , Stefana  

ł y t w y n i w  zaś,  o i leby żyt  wźywa. się , aby p rzed  ni- 
Ij wym ienionym  sądem  staw ił  s ię  lub w  inny roosób

uwiadom i! o f w e m  ż y c :u. S a l  tutejszy -t ponowną  
r.rośóę d /p lero  ufjłyuie  s f e s c iu  ;«) atfeiięcy rflląc  
od cuia ogUazerria tuaiejszej uchwały  w- „Geacci-z 
LwowsKiej* rozst.-zygme o uznaniu za z m u te g e  i o 
o /w ią za n iu  nutłżeńA w t.

Sąd okręgow y Oddział !V.
Stryj, .dWa 16 gr«m»ia 1121 ItGr
'i.  l-óy.zlH. Miclutł D.-^yzd syn M i. l id . i  ! Aua- 
u oiir.óay w C iso  wie 6 ih.Utp.Kta 1582 żaln ier , .  

i 8 |). obrony krajowej w bitwie pod LabilKom u g o ­
dzony rtółMakieit! szrapneta  w krzyże  miał być z a b i ­
tym. Gdy w ob ec  tego  jest praw dopodobne .  H  o so b a  
wym ień:osa  poniosła  śmierć, z ;uządza się  ua w n io sek  
Marji D fo zd o w n j  pos tęp ow anie  ocieni udowodnię;, ia  
jej śmierci i rozw ązauia w ez 'a  m ałżeńskitgO a zarazem  
. g U s z a  się  w ezw a n ie  ąby d,/ p ó ł  foku od og ioszc- . ia  
w „G azec ‘0 L w o w sk ie j” Sądowi albo p. dr. M anhowi  
a d w y -k -A w i  w Przem yślu ,  k tórego  ustanawia >ię ku- 
ralorem i obrońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego  udzielono w ia ­
dom ości  o zaginionym. Po upływie  tego  icnnin.i  nu 
ponow ną prośbę  sąd orzeknie ostatecznie  o wniosku.

Sąd okręgow y Oddział V.
Przemyśl, dnia ł  s{yczufa 1952. 1707

[ o s w t E s s c s e e f i i A . i
C. 1. 4-1/22/1. l/dykt.  P r z c ó w  H ryciowi i Anttsfa/.ji 

Grabisz rolnikwn z Włodowic, któryc-lt tniejWe ,)•>- 
by i u jest nieznane, wnicsio-tyin zosta ł  do Sądu tut. 
przez la n a  Grabisz /. Mfodojwic pozew o pozoru.iić  
kontraktu kttpna sprzedaży ,  wpis prawa własności real­
ności whi.  i 25 lts. gr. Młotłowice.  Na podstawie  po/, w u 
w yzn a czo n y  /o s ta i  tertnin na dzień 13. marca 1922 o 
gnd;: 9 rar.;o biuro Nr. Iii. Celem strzeżenia praw Du­
randów ustajtłiwin się p. Da Sciiaiihi a d w o k a w  w Ni- 
żankow icach ktiraroretn. klóry z a s tęp y w a ć  • Iwjd/ic w 
ircc / .onti  sp raw i:  na ich koszt i n iebezp ieczeństw o J«-  
poKi oni się nie zriioszą iub pełnomocnika nic us.ti- 
row ią .

Sad p o w ia to w y .  Oddział I.
Niżankowicc dnia 23 stycznia 1922. 1011 1 —3
C. 18/22/1. Kdykt. P rzec iw  .lózcfo-wi D yb as iow i  i R e ­

ginie D ybasiow ej,  któ^ -ch m iejsce pobytu jest  nieznane,  
wniesionym  zosta ł  do Sądu p o w ia to w eg o  w  Bieczu  
przez la n a  Niemca pozew' o uznanie w łasnośc i  gruntu  
w Pagorzynió .  Na podstawie pozwu w yzna czo n o  au­
diencje na dzień 28. marca 1922 godzinę II przed połud­
niem w tym że  Sadzie biuro Nr. 5. Celem strzeżenia  
praw pozw anych  ustanawia sic Pana S tan is ław a Dyba-,  
sia w  Pagor/.ynie kuratorem. Tenże kurator z a stęp o w a ć  
będzie pozw anych  w rzeczonej sprawie na idi koszt i 
niebezpieczeństw o,  dopóki oni w Sądzie się nic zgłoszą  
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd p o w ia to w y .  Oddział II 
Biecz  dnia 7. lutego 1922, 2025
Frez. 594/18/22. P r e z e s  Sądu apelacyjnego w Krako­

wie zam ianował przew odniczącym  Trybunału Sądu  
przysięg łych p r z y  Sądzie okręg o w y m  karnym w  Krako­
wie na U. zw yczajną  kadencję rozpoczynającą się dnia 
3. kwietnia  1922 o godzinie 9 rano Kierowtyjca Sądu o- 
k r ę g o w eg o  karnego Rudolfa Pełza , zaś zastępcam i prze­
wodniczącego  sędz iów  Sądu okręg o w eg o  Drą Stan is ła­
w a  T rzaskow skiego ,  Antoniego Szpunara. Józefa Klitne- 
ckiego. Dra Alfreda Jendla. Achima Szczerbę,  Jana B a ­
czyńskiego.  Augusta Turowicza.  Dra '.Hilarego Kubacz-  
k;i, Kazimierza W arzcśzk iew icza .  W ła d y s ła w ą  § w ią -  
drovżskiego. Dra Józefa Czume i Józefą Podohinskiegn.  

Kraków dnia 21, lutego 1922. 2042
C. II. 21/22. Kdykt. P rzec iw  Helenie Michalik i Ur­

szuli Szpyra  w Lipnicy wielkiej, których miejsce pobytu  
jest nieznane, wniesionym  zosta ł  do Sądu p o w ia to w eg o  
w  Ciężkowicach przez P a w ła  Turka pozew  o oddanie  
gruntu wr posiadanie. Na podstaw ie  pozw u w yzn a czo n o  
audiencję do r ozp raw y na 8. m arca 1922. Celem s trzeże ­
nia praw Heleny Michalik. Urszuli Szpyra ustanawia się  
Pana Dra Goidfingera adwokata w- C iężkowicach kura­
torem. T enże  kurator zastęp ow ać  będzie kurandki w  
rzeczonej spraw ie  na ich kosz-t i n iebezp ieczeństw o,  do­
póki one w  Sądzie się  nie zg ło szą  lub pełnomocnika  
nie -zamianują.

Sąd p ow ia tow y .  Oddział ii.
C iężkow ice  dnia 21. lutego 1922. 2048
C. 186/21/1. Ldykt. P rzec iw  Jędrzejowi, Kazimierzo­

wi, W incentem u Kielianom, których- miejsce pobytu jest  
nieznane, wniesionym  został  do Sądu p o w ia to w eg o  w  
Radomyślu wielkim przez Marję z P u łó w  P o la k o w ą  po­
z e w  o zniesienie w spó łw łasn ośc i  realności Iwh. 14 gm. 
kat. izbiska. Na podstawie  pozwu w y zn a czo n o  audiencję  
na dzień 17. m arca 1922 o godz. 9 rano w  Sądzie  tut. 
sala Nr. 2. Celem strzeżenia praw Jędrzeja, Kazimierza  
i W incentego  Kielianów ustanawia się  Pana adw . Dra 
Pfiastra  kuratorem. Tenże  kurator zastęp ow ać  będzie  
w y ż  wym ienionych .w  rzeczonej sp ta w ic  na ich koszt  
i n iebezp ieczeństw o dopóki oni w Sądzie się nie zgłoszą  
lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd pow iatow y , Oddział Ił.
Radom yśl  dnia 3. sierpnia 1921. 2049 1— 3
C. 1, 81/22/1. Kdykt. Strona p o w o d o w a  Kliasz i P e ­

lagia Kamińscy w Żurawnie  w niosła  skargę przeciw  
stronie pozwanej Karolowi Klemensowi 2 im. S.eehcb, 
Albrechtowi Seeiieb, Karolowi Seełśeb. Marii z See lle -  
bó w  Hubner, .laiutiie Radewicz.  Arturowi Secłieb. Kla- 
rza Heppc ur. Grade, Marji Joly. Ottonowi Ktiappe, An­
nie KOhier u?. Kliappc o w ykreślen ie  prawa zastawu  
dla 27/28 części z k w o ty  IÓ0Ó kor. Andjncja ustnej roz­
praw y została  w y zn a czo n a  na 24. marca 1922 o godz, 9 
rano w tym Sądżie. P on iew aż  m iejsce pobytu .sfrotty. 
pozwanej jest nieznane, ustanawia sic  Dra rraenk la  ad-- 
wokata w. Źurawnie kuratorem, który  ją będzie  zastę-j

p o w a ł . t:a jej koszt i niebezpieczeństwo (.lotad. dopóki 
Ona siania się :t;e stavą? i cle tistunow ią pelmuno-iuk;,.

Są v powiatowy, (jpćzhh !.
Żitrawno dnia 14. lutego 1922. 2ó5l
C. 11. 88/22/J. Kdykt. S irępa  p o w o d o w a  Lazar Kost- 

tnann ze  Stryja wniosła  skargę y,rzeci'.v s o - i d c  p o z o r ­
nej Oz.kłszowi Kostmaunawi kapcowi w Chłopczycach  
0 uznanie i wpis prawa w l s m i ś c i  do L. czy:,;;. C. ii. 
is-ś/22/ 1 . AmUencja do ustnej rozprawy zoatahi wyzn:.-  
czona n;t 4. kwietnia 1922 godz. I! przed pat. v. tym 
Sądzie  W aro Nr. 16. P o :u :w a ż  miejsce pobytu s:ro;;v 
pozwatiej jest  niezuane, ustań*'., ia się Dra. P r B s e r a  ad­
wokata w Stryju kiiratórem. który i.-, i odzie zaśtęp-jw.u 
na jej koszt i n iebezp ieczeństw o dotąd, dopóki im.; s y s a  
się nie staw i i nie ustanowi peitw/nccpika.

S:«i pow iatow y. Otkl/.iai II.
S tryj dnia 24. luteyo 1922. 2'i5ó
Cg. la. 656/23/4. Kdykt. Przeciw  Hermanów i Gil/o- 

nowi dzierżawcy w Gilzonówce ad Trembowla , które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiottytit z.Ps-ał dn 
‘Sądu okręgow ego w  Tarnap«lu przez ..Kontpn.s" poi. 
bbira między nar.  handlu sp. z ogr. (Klpoyc. iilią we !;,vu- 
w ie  Hotel buropejski pozew o zat>łatę 59.624 59 f.
żpn. Na poctettiwie pozwu tego wyznaczona została w 
tut. Sądzie I. andjeu£,ia na dzień 21. stycznia 1922 godz. 
9 rano biuro Nr. 25 Celem strzeżenia p raw  tegoż nie­
wiadomego ustanawia się Pana  Dr. h W f l B a , a ii w u l*  ta 
W Tarnopolu kuratorem. Tenże kura tor  zastępować be- 
idzie go w rzeczottcj sprawie na tegoż koszt i niebez- 
pieczeńtówo, dopóki on w Sądzie się nie zgl-isi iub net-' 
nomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgow y. <kidziaf I.
Tarnopol dnia 2. stycznia 3922. 1965

Vr. 670; 18/24. Obwieszczenie. Siibiiia Zcckcr recie 
Sohel. żona haiuictesa we i .wow ic, /.ost-Ra wyrokiem 
Sądu okręgowego karnego we Lwowie z 5!. sierpnia 
3920 lcz. Vr. 670/18/18 za wspóh\ inę v. występku han­
dlu łańcuchowego iy tóitiem ukarana JO-dniowym a re ­
sztem i kónitskatą 15 kg. tytoniu.

Sąd okręgow y karny. Oddział XXI.
I.wów dnia 24. września 1921. 1971
Cg. 1. 254:’2L1. Kdykt. Strona por1, odo w a Samuel

Kern ' w BohoroUczdfcch wniosła skargo nrzeciw st‘r<'.- 
jite p o zw a |g i  nieznanemu z miejsca pobytu [..eonowi 
‘Spicgel o 117.877 Mkp. do 1. cz. Cg. i. 25 1/21M. Ahdjcn- 
cja do ustnej rozpraw y  została wyziiacz^ma na 25. g ru ­
dnia 192! godz. 8.30 rano S  tym Sadzie biuro Nr. 36 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwmu-j jest niezna­
ne. ustanaw ia  siz Dra Marguiicsa adw okata  w S tanis ła­
wowie kuratorem , który  ia będzie zastępowa! i:a iej 
koszt i niebezpieczeństw o dotąd, dopóki ona suma się 
nic  sławi i nic ustanowi pełnomocnika.

Ląd ob iegow y. Oddział !.
S tanis ławów  duła 2. gru dn ia  192!. 1959

l L IC Y T A C J E . 1
K. 20/22/6.- Kdyk; licyy-.c;-. jny. Na v. niosek Ko iia 

Stadniku Kirdla z Ustjauowe.i odbędzie się dtiia 2d. 
kwietnia 192? 192? o3 odz is :ie  9 rano v i-.iurze Nr. 2 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licytacja 
1.-3 cz^ść' realności v,--hl. .125 i cała realność whi. 413 i s. 
,yr. gr/t.-’ Usfianowa, W artość  szSbcurBAfwa w ren as; 
589.602 AfSp. 66 f.. zaś najniższa G j i r i a  259.735 Mko. 
Warunki Ircylaeyjne i odnoszące :;»e do ty cii. r.-aiuości 
doktmieniy może każdy, mający cłięć kii-picni;! przej­
rzeć w godzinach, urzędow ych w oddzieic 1-ianoci.iryj- 
uym. Taicie praw;;, wobc.c którycii i;iv:łęj.s2i iicyćaęju 
byłaby niedottoszczalnn. należy zgłosić w Sadzie naj­
później na w yznaczonym terminie licytacyjnym ' przed 
rozpoczęciem l icytacji, inaczej pretensja tego rodząju 
co do samej nieruchomości nie mi:-(;.-by już znacz.-ntą.

Sąd p o w ia to w y .  O ddziaLlY ,
Ustrzyki dolne dnia 2!. lutego 1922. 19-iń 1----3

[ m m m * I
A. III. 539/21/4. Kdykt z w ezw a n iem  niezuanyctf S ą ­

d ow i dz iedziców. Sąd  p o w ia to w y  w Brzeżanaeh z a w ia ­
damia, że  w dniu 5. lutego 1921 w Pcruczyrue zmarł  
P a w io  CUudyk bez pozostaw ienia  rozporządzenia osta ­
tniej woli .  P o n iew a ż  Sądow i me wiadomo, czy  i któ­
rym  osobom przysłużą prawo dziedziczenia spadku,  
przeto  w z y w a  się niniciszem tycls wszystkie!!,  którzy  
do tegoż  spadku z jakiegokolwiek bądź tytułu roszcze ­
nia podnieść zamierzają, aby w przeesągu je d n e g o  roku. 
l icząc od dnia niżej podanego s w e  praw a tłzi^jłzłcacmn 
.w tutejszym Sądzie  zgłosili i w ykazując  takow e w n ie ­
śli ośw iadczenie  c o  do sp a d k i ,  w  p rzec iw nym  bowiem  
razie spadek, dla których ilko D a n y łó w  kuratorem z o ­
stał ustanow iony  będzie przeprowadzonym  z  tytrw t 
tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą i s r e  r>r;;- 
w a  dziedziczenia w ykażą ,  czę ść  z a ś  spadku nie przyję­
ta, iub w  razie g d y b y  do spadkr. nikt si.e nie zgtosif.  c a ­
ły spadek przypadnie Państwu, inko bezdziedzicKny.

Sąd pow iatow y . O d d a n i  ifl.
B rzcżany dnia 3. października 1921. 1966

A. lU. 364/21—- 570/21:3. Kd.t kt. Sąd pow-iatowy w  
Brzeżanacli  ogłasza, że dnia 9. stycznia 1929 w  B a cza -  
czu .zm arłą  Anna z B iczów  Kowalczuk oraz -/.marł daia 
23. marca ; 1920 Piotr Bicz, nie pozostaw iając  rozporzą­
dzenia osiahtioj woli. P o n iew a ż  Sądow i miejsce pobyty  
Józefa Bicza me jest znauera, przcio  w y t v s  się go  aby  
u- przeciągu jedatego roku licząc ,xi dniu niżej podaric- 
go zgłosił ,  się  w tutejszym Sądnie i wniósł  ośw iadczenie  
co do -dziccteiczeida. w pf*«ciw«jtBi bowfesii rsair s iw *.
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dek zostanie przeprow adzony ze  zg łaszającym i się  dz ie ­
dzicami i z  kuratorem Marię z H o sz o w sk ic h .B icz  usta­
now ionym  dla nieobecnego.

Sad p o w ia to w y .  Oddział IIL 
d rzezany  dnia 30. sierpnia 3921. 1961

KUOATEUS.

P. 184/21. O głoszenie  pozbawienia  w ła sn cw jta o śc i .  
•Uchwał;; Sadu pow, w Gorlicach z 24. października  
1921 lcz. L. 12/21 pozbawiono ca łk ow ic ie  w ła sn o w o ln o -  
ści Henę Wiidstein zam ieszkałą  poprzednio w  Gorlicach  
a co z pow odu choroby um ysłow ej.  Kuratorem usta- 
row iono  Jakóha W eissa  z Gorlic.

Sąd p o w ia to w y ,  Oddział I.
Gorlice dnia 7. stycznia  1922. 1929
I-'. 185/21. P o zb aw ien ie  v. Sasitowolnoścl.  U chw ałą  

Sądu pow. w Gorlicach z unia 24. października 1921. 
Lcz. I. 13/21 pozbawiono ca łkow icie  w ła sn o  wolnośc i  A- 
połonję Stępień zam ieszkałą  w  Luźny, a to  z  pow odu  
choroby um ysłow ej.  Kuratorem) ustanowiono Mazreja 
S tępnia z  Luźny.

Sąd p o w ia to w y .  Oddział I.
Gorlice dnia 7. stycznia  1922. 1950
P . 58,3/21/4. PaĄka K uczeraw cgo gospodarza  z  Ce- 

ł i iowa pozbawiono czę śc io w o  w ła sn o w o ln o śc i  z  p o w o ­
du m arnotraw stw a.  Doradczynią  ustanowiono T ackę  
Kuczcraw ą z Ceniowa.

Sąd p o w ia to w y ,  Oddział IV.
K ozow a dnia 4. lutego 1922, 1943
L. 20/21/4. W ła d y s ła w  Pr,ruszyńskł lat 76 em ery to ­

w a n y  starszy  oficjał Prokuratorii P a ń stw a  w  Krakowie  
urodzony w Sam borze, zam ieszka ły ’ w Makowie,  zosta ł  
p o z b a w m y  ca łkow ic ie  w ła sn o w o ln o śc i  z  pow odu cho­
roby um ysłow ej.  Kuratorem ustanowiono jego żonę  
Marie z Miehlów P oru szyńsk ą  w M akowie.

Sąd pow iatow y . Oddział 1. .
M aków dnia 14. styczn ia  1922. 1944

P. XVI. 395/21 <6. C z ęśc io w e  pozbaw ien ie  w ła sn o ­
wolności. Sad p o w ia to w y  w  Drohobyczu, jako w ładza  
nadkura+olarna pozbaw ia  Annę z Kiszków Jałocha lat 
30 liczącą, zam ieszkałą  w Kołpcu c z ę śc io w o  w łasn o-  
wolności z pow odu  m arnotraw stw a,  a zarazem  przyda­
je jej doradcę w osobie p. Michała Kiszko s. Jana 
z  Kofpca.

Oddział po w iatow y. Oddział XVI.
Drohobycz  dr.ia 7. grudnia 1921. 1955

Firm. 74/22. Rg. A. T. 271. W pis firmy pojedynczej.  
Siedziba firmy: P rzem yśl.  Brzmienie firmy: Dom  han-  
d lo w o -k o m iso w y  B. Jaksa Rożen. Przedm iot  przedsię­
biorstwa: Dom  bandlów o-kotn isow y. W łaśc ic ie l:  B o le ­
s ław  Jaksa Roż.en w  Przem yślu .

Sad o k r e so w y ,  Oddział IV,
P rzem yśl,  11. lutego 1922. 1642
Firm: 251/21 Rej. C. 29. Zm iany d o ty czą ce  firmy  

już wpisanej.  Dnia dzisiejszego przy firmie: Brzmienie:  
„Sola l i ‘1 Zigaiettenpayier-Vertriebsgese łlsc l iaft  m. b. H.in 

Zafełocie (.,Soia!i“ T o w a r z y s t w o  zbytu bibułek na pa­
pierosy,  spółka z ograniczoną odpowiedzialnością  w  
Zabłocou)". W pisano  w  rejestrze następujące zmiany:  
U stanow iono  R yszerd a  Bathelta fabrykanta w Bielsku

kierownikiem tegoż to w a r zy s tw a  z prawem  za stęp o w a - ' 
nia i podpisywania  firray. . !

Sąd okręg o w y ,  jako handlow y  Oddział 11. [
W a d o w ice ,  dnia 16. grudnia 1921 r. 16631
Firn-,: 248/21. S tó w .  II. 90. Zmiany dotyczące  już 

w pisanego  stow arzyszen ia .  W  rejestrze s to w a rzy szeń  
wpisano dnia dzisiejszego przy stow arzyszen iu :  „Spół­
ka oszczędn ośc i  i pożyczek w Rzykach, S to w a r z y ­
szenie  zarejstrowane z nieograniczoną poręką" ._. na­
stępujące zmiany: Umarł członek zarządu Wojciech  
Hajost, w y b ra n y  członkiem zarządu Franciszek Miko­
łajek, gosoodar/. w Rzykach Nd. 205.

Sad o kręgow y,  jako handlowy Oddział II. 
W adow ice ,  dnia 16. grudnia 5921 r. 1664

Firm: 255/21. Rej B.: 28. Wpis iirmy spółkowej.  
Do rejestru wpisano w  dniu dzisiejszym: Siedziba g łó ­
w n a  firmy: Bielsko. Siedziby uboczne firmy: Ż yw iec  
Milówka, Rajcza, O święcim . Kęty, W adow ice .  Andry­
chów .  Brzmienie firmy: „Schlesfsche Escomptebank",  
ałbo „Śląski bank eskontow y" z dodatkiem firm owym  
dla zakładu ubocznego: a) w  Ż yw cu: „Espisitur Ż y ­
wiec", albo „Ekspozytura Ż yw iec";  b) w  M ilówce:  
„W echsełstubc Milówka". albo „Kantor w y m ia n y  
Milówka"; b) w Rajczy: „W eohselstube Rajcza", albo 
„Kantor w y m ia n y  Rajcza": —  d) w O św ięc i­
miu: „Expositur Oświęcim " —  albo ..Ekspozytura  
Oświęcim "; e ;) w Kętach: „W echselstube
Kęty", albo „Kantor w y m ia n y  K ęty; V) w W a d o w i­
cach: „fckpositur W adow ice",  albo J jk p so z y tu r a  W a ­
dowice"; g) w- Andrychowie: „W echseistube Andry-
chau". albo „Kantor w y m ia n y  Andrychów^". Przedm iot  
przedsiębiorstwa: P row adzen ie  interesu b an kow ego  w  

(ce lu  popierania handlu, przemysłu , rękodzie ła i gosp o­
darstw a rolnego. Rodzaj spółki: T o w a r z y s tw o  ąkcyjne:  
staiuta zatwierdzone reskrypem M inisterswa Spraw  
w ew n ętrzn y ch  z dnia 5. lipca 1893 L: j 6.201 i Komisji 
Rządowej Śląsku C ieszyńsk iego  w C ieszynie  z dnia 
12. stycznia  1921 r. S. XI. 2/15. Czas trwania: nieogra­
niczony. Kapitał za k ła do w y :  50,000.000 (pięćdziesiąt
miljonów) Koron za ło ż o n y  na 125.000 sztuk, akcyj na 
okaziciela opiewających po 400 Koron. Podpis  firmy': 
do w y d ru kow an ego  lub przez kogokolw iek  w yp isanego  
brzmienia firmy, albo dwaj członkow ie  Rady’ Nadzor­
czej z  dyrektorem a l b o ' z  urzędnikiem spółki posiada­
jącym prokurę, albo dwaj dyrektorowie,  albo dyrektor  
razem z urzędnikiem spoółki posiadającym prokurę sw o  
je podpisy w łasnoręczn ie  umieszczą, przyczcm  urzę­
dnik posiadający prokurę do sw e g o  nazwiska  dołączy  
oznaczenie  wskazujące  na prokurę. Rada za w ia d o w -  
cza: Erwin Batheit.  przewodniczący ,  cz łonkow ie:  R y ­
szard Bathelt,  Henryk Mehio, inżynier O swald  Molen­
da, W alter  P iesch,  Dr. Teodor W cinschenk. Dyrekcja:  
Alojzy Kłusak, Alfred Herholz. —  Kierownikami zakła­
dów  ubocznych są: dla • Ż y w ca ,  Milówki i R ajczy  p. 
Fryderyk  Salomon Solauski w  Ż yw cu;  dla Ośv/ięcimia  
i Kęt p. Emil Biumenfeld w  O św ięc im ie:  dla W a d o w ic  
i A ndrychowa p. Artur Rotter w  W adow icach ,  którzy  
wykonują k ierow nictw o zakładu wspólnie  z jednym do 
tego w y zn a c zo n y m  urzędnikiem Śląsk iego  banku es-  
kon tow ego .  O głoszenia  spółki następują przez jednora­
z o w e  umieszczenie  w  urzędowej gazec ie  administracyj­
nego powiatu Bielsko, w  urzędowej gazec ie  prowincji  
i miasta Bielska.

Sad ok ręg o w y ,  jako handlow y. Oddział II. 
W adow ice ,  dnia 23. grudnia 1921 r. 1667
Firm: 7/22. Rej. A. 20. Zmiany o ty c zą c e  f irmy już 

wpisanej. Dnia dzisiejszego przy firmie: Brzmienie:
„P ierw sza  Galicyjska Tkalnia m echaniczne w y r o b ó w

bawełnianych —  Bracia Czeczowiczk?".  Siedziba: An­
drychów, - - w p is a n o  w rejestrze następujące zmiany:  
Brzmienie firmy zostało  zmienione na „Bracia Czeczo-  
wiczka".

Sad o k ręgow y,  jako handlowy, Oddział II. 
W adow ice ,  dnia 13. styczn ie  1922 r. 1666
Finn: 231/21. Rej. A. 230. W pis jawnej Spółki han­

dlowej. Do rejestru wpisano dnia dzisiejszego; Siedzi­
ba Iirmy: Biała. Brzmienie firmy: „Oroser i Wilier
handel to w a ró w  m ieszanych w  Białej". Przedmiot  
przedsiębiorstwa: handel tow arów  m ieszanych .  Ro­
dzaj spółki: Jawna spółka handlowe od 1. listopada  
1921. r. Spólnicy: Samuel Groser kupiec w  Białej i Ma­
urycy Wilier, kupiec w Lipniki.1. Spólnicy uprawnieni  
do' zastępstw a: M aurycy  Wlller, który sam spółkę ma  
zastępow ać.  Podpis firmy: Pod  napisanem lub dru- 
kowaiiem brzmieniem firniy umieści M aurycy  Wilier  
swój podpis.

Sąd o k ręg o w y ,  jako handlowy. Oddział II. 
W adow ice ,  dnia 25. listopada 1922! r. -1663 
Finn: 14/22. S to w :  I. 16. Likwidacja s to w a r z y sz e ­

nia. W  rejestrze s to w a rzy szeń  wpisano dnia dzisiej­
szeg o  przy stow arzyszen iu :  „ T o w a r z y s tw o  O sz cz ę ­
dności i P o ż y c z e k  w  Oświęcim ie,  s tow a rzy szen ie  z a r e ­
jestrowane z nieograniczoną poręka": U chw ałą  w a ln e ­
go zgrom adzenia z dnia 31. sierpnia 1921 rozwiązano  
s to w a rzy szen ie  i zarządzono likwidację. Likwidatorzy:  
Dr. Kazimierz Niżyński kierownik filji P o lskego  Banku  
krajowego w Białej i Edward Jaśk iewicz  dotychcza­
s o w y  dyrektor T o w a r z y s tw a  Oszczędności  i P o ży czek  
w  O św ięcim ie  —  a ich z a s tęp ca m i . Józef Moser kupiec  
w O święcimiu i Henryk Donianus urzędnik banków ,  
w  Białej. Firma Likwidacyjna: T o w a r z y s tw o  O sz cz ę ­
dności i P o ży c ze k  w  Oświęcimiu s to w a rzy szen ie  zare ­
jestrowane z nieograniczoną poręką' w  likwidacji. —  
Podpis firmy: L ikwidatorzy  będą wspólnie podpisyw ać  
firmę likwidacyjną w  ten sposób, że  pod napisaną lub 
w ytłoczon ą  stampiiją firmy k ła ść  będą sw oje  podpis;,.

Sąd o k ręg o w y ,  jako handlowy. Oddział II. 
W adow ice ,  dnia 20. s tyczn ia  1922 r. 166S

Firm.: 20/22. Rej. A. 190. Zmiany doty czą ce  już wpi­
sanej firmy. Dnia dzisiejszego przy firmie: Brzmienie: 
Max PolatsiAek. Siedziba: Biała. Przedmiot przedsię­
biorstwa: Fabryka sukna, wpisano w  rejestrze na s tę ­
pujące zmiany: Przystąpił:  Maks Polatschk m łodszy  fa­
brykant wBiałej .  Firma spółki: jawna spotka handlo­
w a  od 1 styczn ia  1922 r. Spóln icy  osobiście  odp ow ie ­
dzialni: Zygmunt P olatschek i Maks P olatschek młod­
s z y ,  obaj fabrykanci sukna w  Białej. Upoważnieni do 
za stęp stw a  spółki: obaj spóln icy  samoistnie. Poanis  
firmy: Pod  brzmieniem firmy podpis jednego ze spólni- 
ków . Prokurę Maksa Polatscłika m łodszego  jako b ez ­
przedm iotową w yk reś la  się.

Sąd okręgowy,,  jako handlowy, Oddział II.
W adow ice ,  dnia. 28. styczn ia  1922 r. 166'
Firm: 7/22. S to w .  III 150. W  rejestrze s to w a r z y ­

szeń za rob kow ych  i gospodarczych wpisano w dniu 
28. s tyczn ia  1922 przy iirrnie S to w a rz y sz en ie  kensum-  
cy ine  kolejarzy P rz y sz ło ś ć  w  Starym  Sączu, że na 
w alnem  zgromadzeniu cz ło nk ó w  w  dniu 6. marca 1920 
odbytem , w ybrano Jana Jodłow skiego  prezesem, A n ­
toniego D ąb row sk iego  zas ięp cą  prezesa  Andrzeja Sędc-  
ka kasjerem a Michała Wiatra zastępcą  kasiera, zaś  m- 
W alnem  zgromadzeniu w  dniu 5. maja 1921 odbytem  
w yb ran o  Ignacego Śliw ińskiego zastępcą prezesa  w  
miejsce Antoniego D ąbrow skiego .

Sąd ok ręg o w y ,  jako. ha n d lo w y  Oddział IV.
N o w y  Sącz ,  dnia 2S. stycznia 1921. 1722

fifsh Zarsąd fca y SwSąskowej
dla oszczędności i kradytu

■ w JgłŚJe, Stowarzyszenie zarej. z ogr. poręką, 
ogłasza niniejszem rozwiązanie spółdzielni i wzy­
wa równocześnie wszystkich wierzycieli do zgło- 
szenia^swycti roszczeń po myśli ustawy z 2 9 ./X , 
192© a o spółdzielniach. --------------   =
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stearynę,  o ie inc ,  klej sto lar­
ski, ż e la ty n ę  jadalną i t e ­
chniczną sprzedaje  hurto­
w n ie  i. M ałop o lsk ie  T o w a ­
r z y s tw o  Akcyjne clia P r z e ­
m y s łu  Chem icznego  w ;  
L w o w ie ,  P o  i le w s k ie g o  8-

s y E O  F Q S F A T Y « |A  G A - 
P S  C E fłf l ,  S to so w a n a  w  
dz iec ięcym  Szpita lu  św  
Ludwika w  K rakowie  dała  
U dobre rezultaty  — do na-  
bvcia w  aptekach. 703

fz ło n k o w ie  Konsuinu sądo­
wa wego »  Sanoku, spółdzie l­
ni z odpowiedzialnością udzia­
łami, uchwalili na zgrom adze­
niach 8. stycznia i 12. lutego 
1922 r. rozwiązanie spółdzipF  
ni. Likwidację wedle przepisów 
art- 7 6  do 8 4  ustawy o  rpół-  
dzielniach, przeprowadza osta­
tni Zarząd w rejestrze uwido­
czniony Wierzycieli rozwiąza­
nej spółdzielni wzywa Zarząd 
aby roszczenia swoje jaknaj- 
rychiej zgłosili. Po upływie 
roku od tego og ło izen ia  w 
„Gazecie Lwowskiej" majątek 
spółdzielni będzie rozdzielony 
ą wierzyciele, którzy do tego  
czasu roszczeń sso lch  nie 
zgłosili — mogliby się zaspo­
koić jedynie z nierozdzitlone- 
go jeszcze majątku. <04 i

W a lu ®  Z g r o m a d z e ń  : e l
T o w a rz y s tw a  MMm l a  Handlu i Pizaiiysla

slow. zasejestr. z potrójną odp. ogran. w JAŚLE
odbędzie s/ę dnia 26. marca 1922 o godzin ie 10-tej przed­
południem w  sali posiedzeń podpisanego Towarzystwa 
przy ulicy 3-go Maja i. 588, z następującym porządkiem

dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia i z  ostatnie­

go nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia.
2. Spfawozdanie Dyrekcji z rachunków ł czynności za  rok adm. 1921.
5. Sprawozdanie komisji rewizyjnej.
4 . Sprawa udzielenia absoiutorjum Dyrekcji z  rachunków i czynności za 

rok 1921.
5. Ddoisanie pozycji wątpliwych.
6. Rozdział zysku osiągniętego w roku 1921.
7. Si)rawa opłał stemplowych po myśli ustawy z  dnia 2 4  /11. 1921 Dz.

Rozp lir. 92  i asF wyk. Tir. 111.
8 . Przeniesienie reszty funduszu emerytalnego do cgóln  fund fl.
9. Sprawa sprzedaży starych aktów Eow.

P, 10. Obsada Dyrektora kancelarji.
P. 11. Wnioski

W razie braku kompletu po myśli §  26. statutu Cow przepisanego, od­
będzie się następne Walne Zgrom adzenie z tym samym porządkiem dziennym  
bez względu na ilość obecnych członków Towarzystwa o godzinie 11-tej tegoż  
sam ego dnia przedpołudniem i w tej samej sali.

Jasło, dnia 28  iutego 1922. ^0S3
T O W A R Z Y ST W O  K R E D Y T O W E  DLA H ANDLU 1 PR2HEMYSŁU 
w  JAŚLE, s t o w a r z y s z e n ia  z a r e je s tr .  z  p o tr ó jn ą  c d o w  o g r a n .

P r e z e c  R ad y N a d z o r c z e j :
W olf G oldschlag m p.

Wydawca; bPOŁKA WYDAWNICZA.
Z Drukarni

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: S tan isław  K ossow ski. 
Polskiej, pod zarz. j. Raczyńskiego, Lwów, Chorątczyzna 31.


